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-Wyzwolicielka Polski 
Narody Związku Radzieckiego a 

wraz z nhr.i inne narody wyzwolo­
ne spod jarzma kapitału. klasa ro­
botnicza całego świata r cała postę­
powa ludzl,ość obchodzą dziś -Iaw­
ny. 32-letni jubileusz Armii Ra­
dzieckiej. 

32 la1a temu, w mroźny dzieli lu­
towy, na !>olach bitew pod Psko­
wem i Narwą pierwsze odd}oialy za­
ledwie ut"v(I,rzonej Armij 'Czerwo­
nej rozgromiły kajzerowskii! woj­
ska, które w sile tnydziestu ilywi­
zji nastepowały na PetrGgrad - ko­
lebkę Rewoluc.ii Październikowej. 
Zwycięstwo to obwieśdło światu, że 
powstała nowa armia, armia jakiej 
nie znala dotychczas historia, armia 
1,lasy robotniczej Rosji, klasy; która 
pod wodll:ą Parti,i bolszewików stwo 
rZJ'ła państwo dyl,tatury proleta-
riatu. ' 

Imperialiści od pierwszej chwili 
dąhIi do zdławienia rewolucji so­
da1istyczue,j drogą zbrojnej 1.nter­
wencji. Należało stworzyć siłę zdol­
ną obronił młcde Państwo radziec­
kie. Tą silą była Armia Czerwona, 
którą' Lenin i Stalin stworzyli jako 
oręż dyktatury proletariatu. Na 
VIII zjeździe Partii bolszew'ckl"j 
w marcu 1919 r. Stalin powiedział: 

.. Albo stworzymy' prawdziwą 
robotnł,czo - chło<pską, zd.,'sc,vpli­
nowa.ną. regularną armir i o\)r'J­
nlmy Repulllil'ę. alho nie uczy­
nimy tegO i wówczas zapnepa­
ś<'imy sprawę'. 

dla grzbiet faszyzmowi. Państwa 
anglosaSkie. pragnąc wykrwawić i 
osłabić Związek Radziecki, dopiero 
wówczas zdecydowały się na ntwo­
rzenie drugiego frontu, gd.v przeko­
nały się. że Armia RadziecI,a ,jest 
w stanie sama zakońC'".l:Yć wojnę z 
NIemcami. 

Wojna wykazała nieporównaną 
wyższość Armii Radzieekiej nad .ia­
l'ąl.ohviek a.rmią burżuazyjną. Ar­
mia Radziecka zwyc,iężyla arm1ę hi­
tlerowską dlatego. że była od niej 
silniejszą po.d kaźdym względem. 
pod względem uzbrojenia, 'organiza­
cji i ducha bojowego. Armia Ra­
d2iecl.a zwyciężyła, poni~waż do­
wodził nią NAJWIĘKSZY STRA­
TEG WSZYSTKICH CZASOW, TO­
WARZYSZ STAUN. "WlELKOSC 
STALINA JAKO DOWODCY NO­
WEGO TYPU - pisze Marszałek 
Wasilewski - polega na tym. że po 
raz pierwszy w d7liejach lu(]zkości 
zastosował w dziedzinie wojenne.i 
zasady marksizmu - leninizmu i 
stwol".l:ył naukę wojenną państwa 
socjalistycznego, naukę. dzi~ki któ­
're,j Armia Radziec~a r07,g'l'omila 
wszystkich SWYC!l wrogów". 

Żołnierz radziecki \\'~'chowallY nol 
zasadach sorjalizmu, wy('howany w 
duehu internacjonalizmu i brater­
stwa JI1c16n: zasłynął w tej woJuie 
męstwt"m i nieustraszonościa. ofiar­
no,'il'ią i be'Zg'l'anirzn~'m i)ddaniem 
sprawie socjalizmu i wolności. Do­
wódcy radzieccy wychowani w szko 
\e stalinowskiej zaslynęli na cały 
świat Ja.ko niezrównani mistrzowie 
najbardZliej slcomplikowal1ych ope­
racji wOjennyc,h. 00 wspaniałej ple 
,iady Ilajwyżs,zych dowódców Armii 
Radzieckiej należał rówlllcz nasz 
l\-iARSZAl EK ROKOSSOWSKI. bo­
hater Stalingradu, stojący vbecnie 
na czel~ polskich sił zbrojnych. 
Gromią(' faszystów, Armia R'a­

dziecka niosła wyzwolenie ludom. 

Przynosiła. im nie tylko wyz;wolenie wsi... Dzięki temu wlaśn)e mia-
narodowe, była równi.eż sojuszni- sta tak wielkie jak Kraków 
kiem klasowym mas pracujących Łódź wYzwolone zostały 
zrzucających niewolę kapitalistycz- bez żadnego 71uiszczenia... Krew 
ną. Podczas gtly armie anglosaskie przelana w tej szlachetnej walce 
w krajach Eur();py Zach6E1niej i w scementowała na wieki boha-
Grecji stały się oporą burźua/l;jj i terstwo Armii' Radzieckiej i na-
elementów faszysto'wskich, Armia szego ,~70jska Polskiego". 
Radziecka przez samą swą obecność A,mia Radziecl,a jest wzorem dla 
obezwładniła rea.kcję w luajach naszego Wojska Polskiego, stojące­
przez siebie WYZWOlonych ... ZWIĄ- go ,na st,raży naszych granic, na stra 
ZEK RADZIECKI powiedział 
Towarzysz BIet'U,t na K!)ngresie ży poltojowej pracy narOdu polskie-
7.je(lnoczeniowym _ UMOŻLIWIŁ go. budującego podstawy socjali1llllu 

w na,~'lym kraju. Podnosić swą zdoi 
POWS'l'ANIE DE.MOKRACn LU- ność bojową, kształcić się i -Iosko-
nOWEJ, BO ZADECYDOWAŁ O naIić, może Wojsl,o Polskie, czerpiąc 
KLĘSCE FASZYZMU W EUROPIE. z <loświadczeń Armij Radzieckiej, 
ZWIĄZEK RADZIECKI UMOŻLI- najpotężniejszej na świecie Armii 
WIŁ POWSTANIE DEMOKRACJI l{raju Socja.lizmu. Przysw!ńc sobie 
LUDOWEJ, BO BEZPOŚREDNIA wspan.iałe cechy i zaJety wOJ'ska ra­
()BECNOSĆ · .TEGO . ARMII CZER-
WONEJ OBEzWt.ADNJ:f.A NASZE dzieckiego to na.jszc,zytniejsze' dąże-
GO WROGA KLASOWEGO". nia naszego w{ljska. 

Nam, Po<laltom Armia Radz.iecka Armia Radz.iecl,a jest największą 
jest sz,czf'gólnie bliska i droga. Dzię silą stojącą na straży pokoju. Prze­
ki niej naród polski uratowany zo- ldinają ją ci, Idórzy snują plany no 
siał od całkowi,tej zaglady, dzięki wej wojny, gdyż straszy ieh ona 
niej jest on obcCł1ie wolnym g06pO- swoją potęgą. Armia Radzip,cka to 
dal'Zem swej ziemi, dzięki niej od- zapowiedź nieuchronne.i klęski <11a 
zYlSkał swe Ziemie Zachodnie. Dzię- tych, którzy ośmieliliby się targnąć 
Iii bezpo 'redniej pomocy Armii Ra- na Związek Radziecki albo który kol 
dzieckiej powstało Odrodzone Woj- wiek. z kr~lj~w demol,.racji l.ud~wej. 
sll;o Polskie, które liCZąC się ",a1- ArmIa Ratlzl~~ka, ma,J~ą .nlezll~Z?­
czyć i zwyciężać u bGku Armii Ra-! nych }>rzyjaclOI na SWleCle wsrod 
dzierltiej wraz z nią pnes·(.ło sław- ~ete.k milio,"ów zw~lenników:. POk?-
1W szlak bojowy do Berlina. \ JU Jest skalą, o ktorą ro-zolJą Się 

, .. Przy opraco'\\'aniu planów ope wszelkie zbrodnic(LC plany poclżega-
raCji mających na celu ""'Y- '[ czy wojennych. 
zwolenie Polski-pisze J\'Lll'szałek DZISIEJSZE ŚWIĘTO ARMII 
Rokossowski - Towarzysz Stalin I RADZIECKIEJ JEST SWIĘTEl\I 
zwracał naszą uwagę na czynnilt WSZYSTIUCH MIŁUJĄCYCH l'O­
czasu. I(rótkie terminy, w któ- I KÓJ NAROnOW, JEST SWIĘTE~I 
rych miały być prze\>roWa(]zolle CAŁEJ, POSTĘPOWEJ LUnZKO­
operacje, tempo i sila potężnych ŚCI. NARÓD POLSIH WSPO~IlNA 
skoncentrowanych uderzeń mia- DZIS Z NA.JGŁĘBSZA WDZIĘCZ­
ły oszczędzić naro(lowi pOlskie- NOSClĄ ARMIĘ. KTÓRA PRZY­
mu dlug~trwałych bojów i bi- NIOSLA MU WYZWOLENIE I JEJ 
tew, a tym samym nieuniknio- WIELKIEGO WODZA, GENERA­
nych przy tym zniszc7.eń miast i L~SSIMUSA STALINA. 

WojSko Polskie pozdrawia 
bohaterską Armię Radziecką 
w 32 rocznicę jej powstania 

List Marszałka Polski K. Rokossowskiego 
do Marszałka Z S R R A. M. Wasilewskiego 
w 32 rocznicę powstania Armii R;a i bojowe, polityczne i moralne warto­

c1zieckiej - Minister Obrony Naro-

I
, śd w historycznych bitwach minionej 

dowej Marszałek Polski K. Rokos- wojny o wyzwolenie narodu radziee­
sowski wysłał do Ministra Sił Zbroj- kiego i wielu narodów świata od fa-
nych ZSRR Marszałka Związku Ra· szystowskicgo najazdu. . 
dzieckiego A. M. Vlasilewskiego list Naród i Wojsko Polskie zachowa 
110§ci następującej! na zawsze pamięcl, że tylko ddęld 

\V dniu 37 rncznicy powstania Ar- potędze i bohaterstwu Armil Radziec­
mii Radz.ieckiej, pozwalam sobie pr7.e i kiej z(lruzgotane zostaly siły wspól· 
sIać Panu. Panie Marszałku w imie-' oego wroga - faszyzmu i hitleryzmu 
I.iu włAsnym i całego \Vojska POI.j- i tylko Armii Radzieckiej za­
skiego najserdeezniejsze pozd[owie- wdzięcza nasze Państwo odzyskanie 
nia i złożyć najlepsze życzenia dla prawdziwej niepodległości oraz mot­
\\szystldch bohilferskich żołnierzy Sił !iwość pokojowego ' rozwoju we 
Zhrojnych ZSRR. wszystkich dziedzinach poprzez ustrój 

Armia Radziecka pod wodzą Wiel­
kiego Stra lega Generalissimusa. Sta, 
lina, jako przodująca armia ś'Viata 
wykazala w praktyce swoje wysokie" 

demokracji ludowej do socjalizmu. 

llolszewi<'y sprawy uie zaprzepa­
ścili. '-v niesłychanie trudnych wa­
nml,ach. W kraju zacofanym i zni­
szczonym, w walce z trockistowski­
mi zdrajcami uty';o-rzyIi Armię, któ­
ra st~ła się' postrarhem wrogów, któ 
ra rozgromiła jedną po drull"iej hGr­
dy białogwardzistów i armie inter­
wencyjnCl państw jml>erialist~,cz, 
nych. Armia Czerwona obroniła Re­
wolucję Paidziel'llilcową i ;tanęła 
na straży ,Państwa l'adziecIdcgo i 

twg~~~e; ~~~~jo~~~~U:!~!!:~I:~~~~~ Niech ż1J.1"e i krzennie braterstwo broni i idei 
w Związku Radzieckim był jedno- 'f. I Y 

Dziś, bogaty , dorobek, doświadcze 

lIia, osi;;gniącia i tradycje bojowe l1a 
rodów Związku Radzieckiego i Armii 
Rad,deckiej są dla' n'as wzorem w na­
szej codziennej pracy - w wycl).owa. 
niu, szkoleniu i P9dwyższaniu siły 

i wartości bojowej naszego Ludowe­
go Wojska. cześnie okresem nieustannego • 

wzmacniania radzieckich sil zbroj- OJ-Ska Polski-ego I Armii RadzieckieJ-~~~t~~a~~:;~~~:~~r:~:;~ :~~r~~~ " . , Dl' " . I, . 
~~~~t\·z=~fan~,~oi~:e~~~~~t~~:,.es~~~: Rozkaz Min., Obrony Narodowej" Marszałka Konstanteg' o ,Rokossowskieg'o 
dnlatki StalinowsIde, kt6re prze-

~:~~~~~~'iceg~ac;;::~ys~~Sl\0;~ic~~,~1 w 32 rocznicę powstania Armii Radzieckie.i' 
stwQrzyly ,również bazę dla wzrostu W dniu 32 rocznicy powsta-
mocy i potęgi Ar'lij Radzieckiej. nia Armii Radzieckiej minister 

W okresie dwudziestolecia między Obrony Narodowej wydał rozkaz 
wojnami robotnicy na całym świe- treści następującej: 
dE' cieszyli sie, widząc ,jak pod kie- Generałowie, admirałowie, ofice 
i'ownictwem Stalina Związelt Ra- ro\\'i0, podol!cel'owie. żołnierze 
dzie('ki wyrastał na po-tężne mo{'ar- WOjsk lądowych, lotnicy i mary­
stwo socjalistyczne, na ostoję po- narze! 
!COjll. 32 IR1a mijają od chwili powsla-

Miliony ludzi wszystkirh kra,i~w aia Armii Radzieckiej. Zrodzona 

także moralne obli(IZe Armii Ra­
dzieckiej, jej wysoka ideowość 
szlachetń'e cele, wynikające z jej 
klasowego charakteru Armii wyz­
wolonych robotników i chłopów. 

klej. sluży wiernie interesom mas \ r,'''YCJĘSTW;'\ SPRAWY POKO­
pl acujących, broni naszej niepodle- JU 'I POSTJ';PU NAD CIEMNYMI 
głości i pokoju, strzeże budownic- SIŁAMI I'MPERIALI~MU I WOJ-
twa socjalistycznego i praw ludu, NY. . 

Obóz 'wojny z imperializmem ame Zołnierze i ori.cerowie! 
rykańskim na czele chce narzucić W dniu 32 rocznicy powstama 
~wiaiu nowq rZE-ź, ale NA STRAŻY Armii Radziecltiej, święta naszych 
['OI{O.JU, NA STRAŻY WOLNOS· przyjaciół, sojuszników i towarzy­
CI NARODÓW, NA STRAŻY INTE 5Zy' broni 

ROZKAZUJĘ: 
Wzorując się na armii ra(]zieckiej 

si:;le podnosić poziom wyszkolet1ia 
l'f;.litycznego i bOJowe~o polskich 
sił zbrojny<,h. 

~ędziemy nieustannie ułnacniac i 
pogłębiać braterstwo broni. łączące 
Wojsko Polskie z niezwyciężoną Ar­
mią Radziecką. 

Nierozerwalny sojusz· łączący na­
ród polsld . z narodami Związku Ra­
dzieckiego, braler~two broni Armii 
Rad~.ieckiej i 'Wojska Pol$kiego, Sce­
mentowane w.~pólnle przelaną krwiIIi 
w bojach, przyświeca nam sŁale i na­
)leJnia nas niezłomną wiarą i przeko­
naniem, że tylko na tej drodze pQ.O 
siadamy gwaraącję bezpieczeń,stwa" 

wolności naszej ojczyzny i pokoju na 
calym 'świećie. 

Niech źyje Armia Radziecka-... 
ostoia światowego pokoju i bezplc­
creń.twa narodów! 

z ogromną sympatią śle(hily za Ille- przez V'lielk<) Październikową Rewo. 
llsta lll1 ym wzrostem sil Armii Ra- lucję Socja1ist~'CZl1ą \V ogniu walk 
dziecIdej. w której widziały Ilieza- z rodzima kontrrewolucją i inter­
","dny fundament pokf}jowej poli- \-\Tentami impe1'ialistyqnymi, IderCl 
tyki rqdziecide.i i siłę, która llOtrafi W3ua i wy'"howywana przez Partie 
im p'rzyjś{' z pomocą w szcugńlnie Bolszewicką i jej Wodzów Lenina i 
dla nich ci~żkid chwili. Stalina _ Armia Ha dziecka prze-

Armia Radziecka. w swoim zwy 
cięskim marszu wyzwoleńczym przy 
niosła wolność Polsce. 32 rocznica 
llOwstania Armii Ra(1zieckiej zbte· 
I:"a się z .3 ' - leciem wiellticj wyzv.'o 
leńcze,i ofensywy, w czasie ldórej 
Armia Radziecka wypędziła osta­
ll'cznie olmpanta hitlerowskiego z 
granic Pnisld. Wyxwolona została 
stolica nasza 'Warszawa, port y­
O(lYl1ia, Gdańsk, nasze miasta -
Łódź, Kraków. Katnwice,' Byd­
~(ISZCZ, ,t>oznall. Armia Radzleclm 
przywróciła narodowi polskiemu je 
I!"t) prastare ziemie - Dolny Śląsi;;, 
Ziemi~ i.ubusltą, Pomorze, Mazury. 
1'01 51"ie slul>y gt'aniczne stanęły 
.,nów nad BaHykiem, Odrą i Nysą. 
Dzięki zwycięstwu Armii Radziec­
Idf'j. mogla powstać w Polsce wla, 
dza ludowa. :lwiązkowi Radzieclde­
mu, .jego ~iłom zbrojnym, wielkie­
mu , Stalino'wi zawdzięczamy nasz", 
wolność i szczęście budowania So­
cjalistyczne,i Ojczyzny. 

m:sów l\ULIONÓW PROSTYClI 
LUDZI N A CAł,Yl\1 SWIECm 
STOI NIEZWYCIEŻONA ARMIA 
r..ADZTECKA. ARMIA WYZWOLI­
ClEI.JC<\. ARMIA POKOJU. 'Siły 
pokoju i \"olności są 'wiellde i 1'0-
sila nieLl~tannie. "IV zwartym mar­
szu do soc.ializmu kroczy ponad sno 
milionów ludzi. ,,-yzwoJonych z :''11'1. 
ma kapitalno Zmaga 'siq z dnia na 
dziel1 \\'alka o pok':"j toczona przez 
rl.1i1ionowe masy pracujące w kP1-

jach JwpiLalis1'ycznych, Machinac.ie 
imperiali~tów i ich sługusów tito",,' 
skich i socjal - demokratycznych 
",ie l'.olra[ia osJabić polqżnego ogól 
nOE,,;iatowe~o frontu pokoju, które­
mu pl'l.ewor1zi Zwiazek Radziecki. 
nomaca z dnia na dziel1 sila bojo­
wa 1'ndzi<'ckic::h sil zbrojnych i ar­
mii krajów demokracji llldowe.i sta­
nowią nieprzebytą zaporę dla podźe 

Nieustannie przyswajać 

wspaniałą stalinowsltą naukę 
sobie Niech żyje WielIti Nauczyciel! 

walki I '""d d' Z' ., R d' k' 

P~moc ta nie za,,'iodła. Narody ;;zła pel'!n chwały ;m-ycięstw 
E\ł.I"oPY wydane na lup faszyzmu hi- ,zlak bojow,v. 
tlcl'owskiego przez monachijską po- Historyczne zwycięsh\'o odnIeslo 
lit~·ltę burżuazji dorzeltały się tej tle nad hitlerowskimi Niemcami na 
Jlomoc~: i jej zawdzięl'zają swe wy- wieki ok!'ylo nową sławą bojowe 
Z\';lellle. .. .... f'ztandarv Armii H~dzieckiej i' Zd-

rzemaWllI:Jąc .') IIP~a 1941 1'o.~u!lo pisalo n~iwspanialsza kartę boha­
na.rod~ :ud7.1e.cluel:"o.1 d? ArmIJ Ra- terstwa ...;; dziejach \~oiny. Na po-
dZl{'('klcJ Stalin pO\Vleclz1ał: . II h b' t "h' d nr l' : d B'" Cele t j 'l 't1. . ac I CWE} c o v, o gl o 1'1 ll-

w~'jny ;rzCcf~\'koo~~e:i~~~~mo~~~ na roz'itrzygały się lo~~' ca~ego świa 
szystowsldm jest nie t~'lko USll- zŁa.. FI' asnTz;, /~g~'~zał me., \YllW 
nięcie niebezpieczeństwa, które ,:'~T]ąz <OWI ~a ZI c ~l~n:u. 11105 on 
zawislo nad naszym krajem. ale n1ewol(;., cale,! l:udzk:oscl, a. zagt'ldę 
i udzielenie pomocy wszystkim r,a!'odo"Jj pol~kle:m~. Arm:a Ra­
narodom Europy, jęczącym w dz~e~ka zba~vIla :swl.at od hltler?w­
jarzmie niemierIdego hszyzmu". :kleJ tyraml. przYI11.osła wolnośc 11 

Obrona sorjaIislyczne.i ojczyzny. J<'.rzmionym przez hltleryzm nal"o-
rozbicie faszyzmu i wyzwolenic na- dom Europy,. " 
rodów - takie były cele, o Idór') Druga wOJn~ s~}atowa .. wykaz~l!J. 
hohatersl.o bila się Armia Ratlziec- b~z.spol'ną \Vy~szosc ~rn1U. Radzlec 
l,a w ostatniej wojnie. l';1eJ nad anma~J1l. pal1st~ lmpena-

,V tc' wojnic odegrala ona decy- hsiycznych. U zrodeł tej wyzszoscl 
(llljącą .1rolę w rozgromieniu faszyz- If;i:y niezwyci~żol1a i \\'ci~ź l'os~ą~a 
mu niemie1'ldcgo i japońskiell"O mili- 1ła rozkWItającego ustroju soc)alJs 
taryzmu. Ona to. Armia RadziecIta, t:--'cznego. , 
przez cały czas wojny przylmwala Narody świata, przekonaly się, że 
d!) siebie ogromną większośĆ t1ywi- o sile Armii Ra(]zieckkj SianOl\'i 
z,ii niemieckich, ona r(}Zbila hitle- nie tylko jej wspaniały sprzęt bojo 
rawską machinę wojenną i przetrą- WY i bohaterstwo źołnierzy, lecz 

I!udowe Wo.isko Polskie związane 
je,:; z A1'111i:1 RaJziecką nierozerwal 
l1ym braterstwem broni, sce'mento 
wanym 'wspólnie przelaną krwią, 
opartym o głęboką więź ideologlcz­
nq i. wspólny cel - OBRONĘ PO 
KOJU I WOLNOSCI NARODO"', 
"vVo.i~ko Polskie, które tak wiele L:'\ 

wdzięcza braterskiej pomocy rządu 
radzieckieg0 l doświadczonych Ofi­

cerów radzieckich, chlubi się trady 
cjami swych walk związanych me 
l'oz,cl'walnie z walkami sławnej i 
niczwyclęzone,i Armii Radzieckiej, 
Wo.isko Polskie czerpiąc ze wspani'l 
łych doświadczell .'umii Radzlec 

gaczy WOjennych. 
W :r~ ROCZ~ICĘ ARMII RA­

DZIECKIEJ WOJSRO POLSKIE 
ZASYłA .TEJ NAJSERDECZNIE.f, 
SZE I'OZDROWIENIA I N,A.TGO­
HETSZE ZYCZENIA DALSZEGO 
ROZWOJU JEJ POTĘGI STANO­
WIĄCEJ WAŻKĄ GWARANCn; 

Warszawa, 23 lutego 1950 r. 

Szef Głównego Za'rządu 
Polllyczl1egog W. P. 

(-) Edward Ochal> gen. bryg. 
wiceminister Obrony Narodowe1 

i zwycic:lania. 
Studi~waó zwyci\lskie dzieje wailt 

Armii Rad'7.iecltiej i wspaniałe przy 
l.lady męstwa, ofiarności, patriotyz 
mu i wysokiej świa'dolllości ideowej ' 
,ir,j bohaterllw. 

Zacieśniać hraterstwo broni z Ar 
mią Rad~icrl,ą, Armią Pokoju 
Wolności Karodów. 

NIECH ZYlE ARMIA RADZmC 
l{A - ,,\'YZWOUCIELKA POL­
SKI. OSTOJA POKOJU I WOL­
NOŚCI NARODÓW. 

NIECH :tYJE I I{'RZEPNIE BR1\ 
'I'ERSTWO BRONI I IDEI WOJ­
SKA POLSKIEGO I ARMII RA· 
DZIECKIEJ! 

NIECH ŻYJE, GENERALIS~.1-
MUS STALIN - ORGANIZATOR 
l wónz RADZIECKICH SIL 
ZBROJNYCH, SZ'.rANDAR WAL­
KI CALEJ POSTEPOWEJ LUDZ-
KOŚCI! . 

Minister Obrony Narodowe,' 
(-) Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski 

n O z naro- ow WląZ ... U a Zlec 1('· 

go - Generalissimus Stalin! 

]\'1inister Obrolly Narodowej 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marśzałek Polski 

Komunikaty 
Komitet Uczelniany FPOS przy 

Uf .. zawiadamia, że ". czwartek, el,nią. 
23 bm. o g'odz. 17 w au)i Ut, ul. Na­
rutowicza' 68 odbędzie się wielki wiec 
z . okazji Dnia Międzyn:ll'odo\\ej 80-
l;dal'no€.ci z l\1lorhieżą Krajów Kolo 
nialnyth. 

Komitet Uczelniany wZY"'a stu­
(lentów UŁ do mas>owego unziału w: 
,decu. 

* Zawiadamiamy, że w dniu 23 lute 
11:0 br. o godz. ] S w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjne)!,'o przy ul. Tl'au 
gutta ,N r 1 odbędzie się konsultacja 
z kblejnego temat.u dla grupy 8amo­
kształceniowej Dz,ielnicy śród:"ieścic 
Lewej: 

Ośrodek Szkolcnia ,Part.yjnego 



Str. , 
Fu _w-.·_ I Iii li -we:.- ., 1 f TIR 

:Stalin-największy strateg naszych czasów 
~o ksiqżce Marszałka Konstantego ' Rokossowskiego) 

.,Pośród n3~bita1l~yćh po­
stacil ~.storyC'1lllych wszystkic.h 
CZ;3,SÓ.W i \vszY$4lkich ludów 
Jcnef Stalltn 2la(imuje w~ją,tko­
'Wą, pozycję. :Po śmier-ei Lenina 
żadnemu wodzowi w !iwiecie 
prócz 8taJln.a. nie przY!ladło w 
ud7Jl.a.Ie kierowanie tak wielki­
mi, wielomilionoWYIDi masami, 
uczenie iob iI. pro .. \,"adzenie Da­
przód, od ~ęstwa do ~y­
cięstwa"_ 

Takimi sloiwami roopo.czyn.a się 
aJ.'tyk;uf iM:ao.'lSza&a. IWko,s,so..,."k.iego 
U1n:.eSfl.'ClZ.OUly w k.,;jążce wydanej i)­

stat.n:lo [)~= wyd:a"Vinktwo MON 
.,Prasa Wojsko.wa" pt. ,.Stalin naj­
wię-.kszy strateg naszych c:zasów". 
Marszałek RokoS!Sow'Ski w dwóch 

~pracach omawla geniusz. wojsIrowy 
Generalissimusa S:taJ.ma OiralZ jego 
:rolę w dZiele !rOQ:.gromien.i.a faszyz­
mu, w ozasi:e ost&tn'iej wojny świa­
towej, Ma=alek Rok.ossov.rski P<J­
ś"\vięca również wiele mi€!jsca ana­
lizie .'2lwyci'ę-2lkiej sta:linowskiej stro.­
tegU. wycosłej na gruncie przodują-

. cej nauJci mark.s:i=u - lenilli:zJm.u, 
'. wYJ'osIe.i w oparoiu o l'ewolucy'j!le 
,- dośw'ia.d:oronia proletariatu. 

IIÓW. Armia Rad!z.iedk1a ~wo1iv,.'SZy mia!>u t.a.k wieJIcie ,iak. IU'wków:l 
oa:łe te:ry.1;o:rium ZWiązku Radziec- Łódź wyzwolone ZOSltały Prt';aWie bez 
kiego pJ'ZYstą.piła, do wypełnienia. żadllego rmis:rozenia. Szybltie tempo 
swej kolejnej misji dziejowej - do na.taroia. wojsk rad7!ieckddl i pol­
wyzwolenia. nartodów uja.rz:miouych skich, bohaterstw~ i klillszt bojowy 
przez faszyzm, w tej liczbi i nał'O- ra.dziecldch i polskich ŻGłnierzy, któ 
du polśkiego. rzy ofiarnie. nie s:rozędzą.c krwi i ży 

,,Przy opraoowamu p1anów mają- c.iJa. ściśle rea.lizGwali. stalinowskie 
cyeh na. cela wyzwolellie' Polski - plany rOZ'bicia. hOll"d faS7ystowskich 
p:iszeMaJ.·,sza.lek Rotkossowski pr.zyntos.ły na.rO(l~w1 polskiemu cał­
Towanysz Stalin zwracał naszą kowite wyzwoIenie i odzyskanie 
S1!Czegó1ną uwagę na czy;lurlk czasu. wszysfJdeJl )'w7le1loie polskiCh 'hiem". 
KTólItie terminy, w któryCib miały Genera.Iis&imus Stalin, genialny 
być przeprowadzone qperacje, tem a Wódz i twóroa. wspa.niałej, 1-wycię­
po i sila potężnyob Skon.ccntNJwa- skie'j s·Łra.tegltl. był isto1nym inspi­
nych uderzeń mialy łlIS,U.7ędw"Ć na- mtorem zwycięstwa nad czarnymi 
l'o.lIowi polłsldemu długctrwalycll bo siłami raszyzmu. Wiell\a zasługa 
jów i bitew, a tym samym nie~' Towa.rzysu. Stalina polega na t.ym, 
tmiJmionyoh przy tym znis~ii I że' :7..mobi1h.-:owal (tn i zespG!ił do 
mi.a&t i wsi... Dzięki temu właśnie walki z j"asllY:mnem nietylko uarody 

kra;lu radzieckiego, lecz Il'ównież mi­
łujące wolność nM'odY całego świa­
t.a. 

,,stalinowska lIlauka wojenna -
pjs.ze na zakończenie Marszałek Ro-' 
kossoWS"ki - posiada nieocenione 
21U1,Ca;enie dla sil rzbr()~nyc:h nowej 
demokratYoC7ll1ei PllIlsiki i dla. sił 
zbrojnych wszyst!kiclt ~ra,jów demo­
-racji lud-owej. Zal~ stalinow­
skiej na.uki w()jennej są teoretym;­
ną podsw.wą budownictwa naszej 
armii, lotnidwa. i maoryn.a;r]rl oraz 
umocnienia obronnOŚCi naszego 
państwa, są padsta.wą s.zk~lenj'll i 
wychowama naszyeb ika·dr d{)wód­
czych i żołnierzy, są niewy~pa­
nym źródłem r~oju nasze.ł SIlituki 
wojennej". 

:T. Kuczew&ka. 

Utworzenie Funduszu WspÓłzawodnictwa Pracy 
Doniosleuchwaly Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 

10 proo. na. propaga,ndę i Orga.ni'l.a­
cję wspólta.woilnictwa. 

* *. * 
Komitet Ekollomicz.n.y r~trzyl 

róv.r.nieź jp'rojeikt ustawy o ubworu­
ulu Centralnego Instybunm Ochrony 
Pracy. Projekt ten, po uohwalea::t;ru. 
pl'2:eZ Radę lVIinis'"cJ.'ów, sta"Ilic się 

Przed wyborami do Rady ' Hajwyższ j ~SRR 

,.Józef Stalin - plsze Mar~ek 
Ro'!..;:os.s.owski - ezlowiek o ni~y­
Ide gJęboki.m i ws1Jecbstronnym WY­
l.ształcen.iu, ko-ryleusz nauki, kon­
sekwentny marksista - dialektyk, 
ląez" w sobie genialną lłrzenikii­
waść wodza narodów. mą~ć naj­

WARSZAWA' (PAP).' - ' Komitet 
Ekono:ml.crzmy Rady Minlst!I'ÓW na 
oot,altnim pruiedz.eniu 1P00000ął ucl1wa 
łę w S.I>ra!W"ie Funduszu Współza­
wodnictwa Pncy na rok 1950, roz­
patn;)'ł proj.ękt usta.wy o utwonze­
ndiu CenJtralnego Instytutu Ochrony' 
Pracy oraz pl"ozy.jąl szereg projek­
tów rQliporzą.dlz.eń i ue.~'Wał Rady 
lvrtn.istTów. 

wymej miru'Y działac?a. państw 0- Do czasu ustawo"1.vego un.Q.I1!I1O­
wego, mistrzostwo najbardziej uta- wania StPra<wy Funduszu W~Q­
lentoWa.llego Wodza". wodniotwa Pracy. Komitet Ekono-

Z i:mieniJem Stalia1<3, rz; jego nie- mi~ny Rady lVIiniE,f,rów :r;>'l:eyjął u­
Z111!0l:d'o,\,,-aną dzialaln-Dścią związ.a;u chwalę w s!prawie tymC'"Lasowego u­
je;sl!; cala hi.~~ri;a sił zbrojnych sfla.looła. i podziabl Fandusz.u Ws;pół 
Związku .Radz.irokicgo. Wraz z Le- za.w.ot1nietwa Pracy na rok 1950. 
runem JórLef Siam stwO<l'zyl Al'mię Uohwała ob01\\-'1ąZU!je od 1 styczn"ia 
'p~e.r~vszego na ś,V'J:!€.,e~e [)ań.stwa so- b.r. :iJ róv./u10ClZ.e&nle tracą moc obo­
~;aJhs.1oYcznego. Sba.'l;ln wY,T;ll"dcD'::val \.v:ią2lującą W'<>'ZyStlde wmiejące do­
~,sa~~ s~~~ organ.:za?YJneJ t tychc.zas regulairniny :i. inSiIlr.ukc.je co 
A1'iTl<1J, Raarz.1€o1{le~.', j~o al"rIl:n ~o-I do dys;p03.'lXJwall1ia Fum.mlSllJe!rn WSIPół 

GłÓW!ne KOluiJtety W~óIza·wod..."'1i­
ctwa Pracy 60 proc. przyznanego 
}funduszu prze:ml\JClLą na. nagrody 
dla ",·yróŻlliają.cych się zespołów i 
grup we wSllół.zawodnictwie zespoło 
wym oraz 20 proc. dla. pra.cown1ków 
wyróżnia.jących się w indywidu­
alnym współzawodnictwie - resztę 
zaś - na akcję propagandową i 01'­
ga.n:izacyjną współzawodnictwa, · 

CootraiJ.na Rada Z,wląz:ków Zawo­
dO\\"ych mzdrlieli, z pl""Z)'e.nanego je': 

przedmio1em ~~rad ~dIffiU. I 
Nil tynl samym;> pOiSirozeniu, na I 

wruiosek Min::;'Łra Rolniotwa i Re­
form Rolnych. przy.ięto uchwalę, w I 
sprawie kóntraktaeji jaj, drobiu i I' 
owaców, O1'a·z z.a,twierdz07lo przt'.dło­
żone projekty umów na. d.osta.wę 

tyclJ aa·tykułó~. • ~. I 

wego tYlP'U - al'tlnI!l jpatlSftwa socJa.- 1l'!l!wodnictwla Piracy: 

Fund.u:szu, kwoty przeZ1la.oZCD(~ , na 
nagrody pieniężne i rzeczowe dla 
wyróżniaJących . się pmoowuików 
we współ~wOOnjotw1e międzyzajda 
dowym. branżowym i t. p" na. na­
grody speCila.1ne oraz na popiera.nie 
da.ls.zego r.QZWo<;UwspólZlłlW.odni­
ctwa pracy. 

K()lIIl.itet Ekonom'iazl!ly fQZlP3.'t<rzył 
równ<ież ptO(jekty lUoował Rady Mi­
~trów w 5(pI13.lwie nadania &ta<tu­
'tów BaIl"lkOM"li. Puo1rremu. Ba!llltowi 
Rzemiosła, i Hand!lu oraz PowM'Jecil­
tnej KasUJe Oszczędności. 

.,Wszyscy do ur.nt Ro~kwitaj ziemio kołchozowa" 
:radzieckich kołchozów. 

plakat wyborczy 

~tyctlll1Jego. Stalin op!'!aCOlWał pla- . o 

ny decydUjących OIPer<lc,j;i. Armii Ra U(lhw~ przeWiLd11l1e utwQł'!llen1e 
ooeckiej w okresie wojny z intel'- ~ p~ębior.stwach państw~eh 
wentalni i bjlaJogwardiZisltami i !tie- l spoldzieilczycb Funduszu Wspołza.­
rowa'ł ich reailioocją. To Stalin. 0- wordn.icl;.wa. Pl'3.ICy w wysokości D,S 
prC1CO'Wał: zasady noweU :ramieakieó proc •• planowanego funduszu pł~c. 
ilZ"tu.k.i. woj.elll!lelj, uWl:"aijał w nie ka- Ogoma .Sill1Ila Fu<nd~u podrzJiell~­
d1'V dowód'Ców i ~ ŻOlłJllers!k:ie 00 rz:os-tatn:re w ten ®'Osob, ze KODU-

Radziecki żołnierz • 
l robotnik 

- Arrmii P.adzieokre,j, badal Wi!ltkliwie ,tety WsP~w.od1li~. ~egól­
doświad'CZ.ettJ;ia wO(jny, '\VykOT.zystu- ayc;b zakładem: o~. 15 pr~ .. 

twóreslDi historycznego zwyei~stwa 
.iąc je dilą mV'Ołl"iZema i; 1I'0000woju mło- GJowne IKomi:tety WlsiPółlzawodnl- A'1'mła Radziecka wzięła na. siebie socjali~czne, nie bylo łatwe. Trze.." 
d~i r&ilzti:eckted nauki wOjennej. ctwa I*!rooy - 20 proc. -- 5 proc. su W c~sie drugiej wojny świa..towej ba bowiem pamiętać, że Hitierov,.-i, 

Pru1;ia bQls:zerW"iclka, Lenin, cały my ,Fundu5Ztl O'IIr!qma do_ ~o- cały ciężar walki z wojskami hitle- na skwtek dIwu1:ic.owej polityki 
na.ród, pOsyłali na !IlaJtbar~j od- zyp.ji Cenualp~ Rada ~ow za rowskieh fa~15tów. W~lJtę tę ~wr~- pati,stw zadlPdnjjh ,udali! się do~r(fkn 
poi\vUOOzialn& naiiba.ta.zrej decyd:i.l.ją- wodowycl1. ,. , eięsko rozsj;rzygnęil"a, pl'zepędzaj,,:.C 1941 odda~ na swę u:sIlI,gi lliewal ca 
ce odoi1'likiwailki 0"bł-ojnej Jórefa Zakład'O\ve Komitety Współ~wod faszystowskich najeźdźców z tereM. ły potenciał wojenl1S Eu'topy, l:lha­
Sta1.ina kl!;óry rz.aV;1lZe rz. żelG2.l!lą koo nilotw& P.racy prze7ll1a.czą z przyzna.- Związku Radzieckieg"o i wyzwalają:e- terskiej walce żołnierzy radzieckich 
s:ekWen'C,.i.ą w 1!l3ljk1'ótszyrn <Zasie 0- nej sU1ny funiJ,us~ 70 pil'OC. na na- spod okupacji hitlerowskiej narody na froncie musiał więc towarzyszyć 
sia,g"al decydUjące rmvycięstwa, gr.ody dJla przodlu.jącyc.h w Indywi- Enropy. wytężony olbrzymi wysiłek mas pra' 
Przyszedł trOik: 194.1. Słia!l.in stanął dualnym i zespołowYm wSPólzawo-1 Zadanie, w obliczu. którego sta.nę' cujących Związku . Radzieckiego i 

osobiście na czele radzieckich sił d:n!ic-t.wie, 20 proc. na na.grody spe- ła Armia Radziecka po zdradzieckiej kierownictwa radz:iec:kiej gospod.ar· 
zbJ'ojnycih, by jpo,j)l'~'a:dzić ludzi ra cjalne gotówkmve ii l'Zec1Jowe oraz napaści na miłujące }>{)kój pal1stwo ki. Wysiłek ten, nie spotykany w 
dzdecki'Clh dJo '\,-ailki. z fasrlys1oiW- tak wielkiell l'ozmiatach w żadnym 

~~~Z!~~:e~~ż~~~ć b~~~{~Itj~r:i Uroczysto Akademl'o. w Warszawl'e ~1~~lt~1 ~:f~~~I~i;·~t:=' p;~~s~!~~~ 
". ·hit1erO'\V'sikimi. hOQ'dami. nie podstaw gospodarki Po)wjowej 

3 lipcu 1941 !roku w historyC'ZJl1ym d k. na gospodarkę wojenną· Było to je-
l'.act..:a-wym przemów1emu - Józef W 32 rocznicę powstania Armii Ra ziec . el dny:rrr ze :r.ródeł histOl"yeznego zwy· 
Stalin wezwał cały naród radz.ieC'ki WARSZAWA (PAP). _ Central- . diw, M1ruislter Obrony Narodowej dę'ltwa 8ocjalistycznef.\·0 ilaństwa 
i jego siły lJbu.""O~lIlie by ru'g'a).1izowały na Akademia dla uczczenia 32 rocz, Macl'szałek Polski Konstanty Roko- "ad hitJerow:'\kim najeźdźcą . . 

SUKCESY GOSPODARKI 
RADZIECKIEJ . 

się do odJpau:cia I1lelPł""ZYdacicla i :ąicy powstania Armii Radziecldej, ssowski. min,isń:e: Świąt'kowski, mi­
wywalczel)J13. zwycięstwa. ..Z naj- zorganizowana. przer,/; Gl. Zarząd Po- nis.te'r Modzelewski. w.i.cem1n:il5tJ."o­
większą p:recyzją - pllslZe Man:'S1Za- lit.:rCZlllY Wojska Po]~l,ieg() i TowalfZy wie, gen. gen. Edward Ochab i Sba­
lek Rokossowski - SfaUn określił stwo Przyjaźni P.olsko.Radzieckiej, nislaIw P oplawslki , przed'stawiciele 
zadania, iktóre w hnlię 7lWydęstwa odb"la się w Teatrze Polskim w War pa~'tii politycznych, Ol'g a n:ilzacj i SiP·o-

k ~ lDl' 'en n s..,~inl pA~~n J • .1.. _ .• 1 Cecha charakter,.Tstv. CZD" radziec' Wy onac pow a ... "" v~·",,- szawie w dniu 22 bm. łec-z,nych i mł;odziezowyc"" prnuuow J-' . O" - d 'k' ," . b" ł t ;", 
rullI,u każdy czlowit'-ik I"a(lZ!.iecld. nicy pracy. ,1CJ .. OS~).o .al I WO.le'J.1I1~J y_o o, ~~ 
Miało to ogromne znae.zenie dla Na akadelTIl'e przybył Pr"z'-dent W 'oJ' •• n, . .. A po przeJSClOwym okreSIe sknl'czem3. 

-, G J ' prceYulu,m zaSl.eu'J.:l rown;ez m -, •. . ' ,'", 'd.·.. ~ r ' 
sprawy organl,zGwa.nia ImVYcJ,ęstwa". R.!P.- BoJesłal\,v B.1erlUt obecnd byli b dl '~SRR W" . i _ Wi- SIę 10Zlmalo:. plO UkCJl Z PO,\OG}l 

J . . 1941'- l b' ,as~ or Z. . w alrS7.:aw_e ~t"at tel·,rtol'laln"ch .z'·bko \""SiaTl1ł eS1Cllla ro",-u Q'ozg()1I"'"J:a a 1- rówllież członkowie Rady Państwa z 1 [{tOI!" Lobiedrlew oraz alttacne wojsko ~, .' ',_ _., .• " ". .' .. L:.; .. 
twa·o Moskwę - "TO'WaJI"ZYSCl St3lLn l\I[arsza)kiem SeJ'm'l 'urlad"s'a~;enl' . O ł pOliO" n~. \, lTo,f ogolnej Il1 Gdukql. 

łk -, .• ,Y> J 1 . \VV - g~n ir O,W .... ., t '1 t . . 191") l 
. ~ cZj-'tamy w a'liykule Ma,rsza a Kowalskim i WicemarszałkamI Ro'l ". . .. " . . "as ąpl o '0 JUz w marcu . :.. 1"0 {fl. 
RO~OSSiOW'ski"'go - był orga:Uizalto- . Z b' "1-' . ~17 .ł Po odegramu hyJn.11ow: polsJoego I Wzrost ten i związane z nim Zowię-
"", mancm am 10"S \lm I vv.'lc.awem i r:1.d""'ecki"go akademię za"aił ppp J' . t: l d " rem i llnictia4:o,rem kJlęSlki Niemców B • '1- -k' ł k ' . Rz I RP ' <... ~ < .' 0-' (szrIJ<1.ce sw zaooa rzen,c u nOSCl 

pod M~<kmą". Zgodl!l;n Z l'ego ",~l_,,_ arCbO:'s lm, cz ,on DWie ąc U. '.' I wodl"1~c:zac.v TIY\\Tarz'ystwa Prrzyjażni tnvał' J'uż niepr-e{wanie w lahc'l r.1l 
v_ ,. "'" w"",-" Z premIerem J ozefem ,CY1"1!'t1new l - _..... ."" _" l . 

z,a,lllam: Pl""Lygo'to'wa'llo i sk'Jncen- . . . W··' _ ; I Polsko - Rad.zu,eokle] mlnl. Hem'y;:;: sŁępnych umQżliwiajac stopniowa. 
trowano na d.ecydującydh kiel'un- cl~m, przedsta"wlcle.le ,oJska POL' Śwlątkowski, witając s~.rdecznie 'lik\\'ictacj'e l"óźnororluycb ograniczetl, 
l h t · d d A .. R skwgo z. Mar"z,ałklem Konstantym x"l'omadZOQ1V'Ch Minister Swiatk:l<\v . b d ; h w .' v' okle'c 
"ac. PCI 'ęzme ()Ii 'wo y rm\.l .a- Rokossowskim na czele oraz }}rzed, s"i~'i uv.'YP· uk.liJ . "v." krÓtkim przemu- n~e~ ę n) c 1 plerWSZ.111 ., 51 
dziec-k.~ej. Z ruistr,,:ol;t.wem genialne- ta" l r' l" ty b Z ' "oJny. 
go WOOza \vybrał S,talill najdogod- s WICle. e par II po.! ~~J1YC., w" w:€'r"iu b:Jha:terskie d.z.i,eje i czyny 
nleJszy momellt dla uderzenia na Zawod,owych,. ~l'ganlzacJl społecz- r,;iezwyciężoned ArmU Radziockiej. So~.ialistycwe sto3t1l1ki produkcjI 

nych 1 młodz!ezowych. Armii - s.tojącej na sia"aży i)okoju i dały kierownictwu radzieckiemu 1110-
wl'Qga i bezp~re(ll1io ' 'kiero-wał ca- post"""'. u ludzkości. żność niemal natychmiastowego' prze 
ł" ""'''rac,ią r~~bl'n~~ Nl'elllco'w 110rl. Na u"ocz','sta almdemię przybYf ,<,y 
.. Ul'''' ~ v~~.. · - ~ .• stawienb radzi~kic.i gospodalki na 
~:i(1Skwą, Ambasador ZSRR w Wars.zawie - Referat n. t. .,32 la.ta Armii Ra- t· .. '1 

BITWA O MOSKWĘ zaltr.zyma1a Wiktor Lebiediew oraz przedstawl- d.z.:eckiej" wygłosił Wicemin. Oblf"O- ;oll'! :':l();Je~,n~, ~r~emles,,:~en.~ SI pro 
'hOl'dy hltlexci'\,,'s.kie, a r:róź.nlej'S""L..a ciele dyplomatyczni pailstw demo' ny Na'rodO'Wej gen. Edward Ochab. ~ukcj ~nycll 1 Iozburlo\'l"~ n.o ;vych 0-

. .'. " ,~rodkow przemY"iłowych we wschod· 
epopea sta1ing,rad.zka stała s,~ę kracji 1udowych. Pr2;emowlenw W.lcemm. .Ochaoa nich rejonach ZSRR, umożliwiły ze-

. '. pUl~ktem zwmtnym osrtatniei wOJ- Publiczność, która do ostatniego p~eI!"YVlane .Oyło \Vle10~.~oltU"ie elltu~ I śtodkowanie wszntJdch sił wyi.wór-
"]ly. c Dz,leje bOhateT8k!~~. Walłk!I' obR,roń miejsca . wypełniła salę teat1'1.1, entu- z,J a stY'c?>!Iym1 ?,k1askaIl1l1 : ~k~-~~r!~aml czych i materialnych gospoi!.arki ra 
ców St:llingra.du i>'_rsza e { 0- J' na. czesc Ą .. TInm -. W. YV. iV\. ohCJe.",~1 L.u <',z1·erkl'e)·. dla Z"·YCI·ęst·w,~ n,"d na-

OFIARNY WYSIŁEK 
MAS PRACUJ4CYCH 

CHLUBNY EGZAMIN 
USTROJU RADZIECKIEGO 

Nie !Zaw;iQdły tetpcxJ_ wojny ra 
-Ozieekie masyp.raeują.ce. Na miej­
sce mężczyzn, pówołanyeh do 'za. 
szczytnej służby w szeregach Armii 
Radzieckiej stanęli do ofia1'llej pracy 
VI fabrykaclh li na [·o!IH. młodooiani 0-
lI'az kobiety. 

Dziękl temn gO/l>Wdarka socjał]· 
styczna zdała. chlubnie egza.min rów 
nież W czasie wojny, Jej osiągnię' 
ciom w znacznej mierze za wdzi!;:cza 
swe his.toryczne zwycięstwa bohate:>7 
ska Armia Radziecka. 

Lata wojny - to za.ra·zem okres 
pogłębia.jącego się jeszcze bardziej 
so~jalistyczn(!go swsunku do pracy 

. radziec!dego czio·,;·ieJ.:a. W latach 
tych wzmogła się socjalist.ycz':l:1 dy­
scyplin ... pracy, zwiększyła 1-,ydaj­
ność. W l'Oc"l{;o..: lS~2 w porównaniu z 
rokiem llHO w~rosłn. ona o 19 pro­
cent, a. w roku 19·1:~ o dalsze 7 proc. 
w porównaniu z rokiem 1942. Było 
to reznltate:m racjonalizacji produk­
cji, ulepszeń w organizacji pTacy, 
walki z nieusprawiedliwionymi posto 
jami i przerwami w pracy. Radziec 
kie masy pracujące wykazały w cza I 
si~ wojny wysoki stopień uświadom.ie 
rua. 

Ocenił to Towarzysz Stalin mó­
wiąc: 

"Lekcja wojenna mówi o tym, 
że usfrój radziecki okazał stt'nie 
tylko najlepszą. formą. organizal"'ji 
ekOllomicznego i. kulturalnego 
podniesienia kraju w latach hu­
downictwa pokojowego, lecz : naj 
lepszą formą mobilizacji wszyst· 
kich sił narodu dla odpaxcia wro 
ga w czasie wojennym ... 

Ustrój socjalistyczny, zrodzony 
z Rewolucji Paf..d:z:i.ernikowej, 
dał naszemu narodowi i naszej 
armii wielką. i niezwyeiężoną 
siłę". 

S. Kosicki 

Proces szpiegów USA' w Bułgarii 
SOFIA (PAP). - Dzienniki buł· \ Bułgarii od zakończenia drugiej woj 

garskie opublikowały a.kt oskarże- -llY światowej, stwierdzając, iż. prze 
nia w·sprawie obywateli bułgarskich: kształcili oni poselstwa USA ,~~ ośro 

Michała Szipkowa, Ziwki Rindowej, dek spisków i szpiego~twa prziiciwko 
Stefana Kratunkowa, Mikołaja Cano 
wa i Wasyla Malczewa, oskari.onych 
o to, że W" charakterze agentów wy· 
wiadu amerykań"kiego, działając pod 
bezpośrednim kierownictwem posła 

USA w Sofii Donalda Heatha udzie 
lali wywiadowi amerykańskiemu in· 
formacji politycznych, gospodarczych 
i wojskowych. 

Akt oskarżenia chara.kteryzuje 
działalność przedstawicieli dyploma.­
tycznych Stanów Zjednoczonych w 

Bułgarskiej Republice Ludo'wej, re.' 
alizując na swym odcinku plany im 
peria!istów amerykańskich zdc'bycia. 
hegemonii światowej. Wyv .. iad am~' 

rykański, wykorzystując swych ofi­
cjalnych przedstaw'ideli w Bułgarii 

- stwierdza akt oskarżenia - zwer 
bował wielu agentó,,-, za pośrednic­
twem których otrzymywał infornl!l­
cje ekonomiczne, polityczne i woj, 
skowe. '1' "b 7:i asty=ie ",,-itała p.rzedsta,\\·id~ :t al - """ .. 

łwssc-~wki zna swzego nIe uO ne, ....,.. wladz Polski Ludo",,) dow. Armn PO~O.J~l l JeJ ~em. nego jeźdźca . To zaś sprawilo że nawet 
to on p,rzecież był jednym z czoło- llaJwyzszych .. l' . • ..yod!la Genm. '.alis'S:l~ntls.a Jozefa St·u- 'olbl"zvmie st.rat" matcri~hlc. J'akit>' •• _ • 
wyd'l wykona.wców genliallleg~ pIł" oraz prz:ds~'WTlCjCl1 bratmego ZWląZ l Pr d 1 R P Bolesława .> O t I k 
ilU CllrM·G\v.mego przez Genel'aJ1ssi-1 ku RadZieckiego. ~f:~ta.e70J:~.;aLUd~WC:i. Marszałka d.ot.k~ę~y Z~ązek Radziecki 'w cza' zwro mienia po s lego 

St I· J ,.. . dl' P l .l .· Rok l . g . SlC wOJny, 111e narUSzYł" podstaw ra I fi . musa .3- 'Ina. W prezyd.ium a ,a<:,emu zasIe I: o' >",1 ossows Ge o. dzieckiPj gospodarki . .. o 

Cały plan o.pelracd i Sltal1ngra<d!,z-: Mal"szaJek Sej= Wlady:;law Kowal I Wśród d'ługo,trwałych gorących o 
kiej, - !p:sze M-:lIr~załd{ R.oko;;sv'\~ń:l ski, wiccmaQ'Sf.ral'ko"\.v'.ce: Rilma,n Zarn \\"ac.ii zebrand uchwalili WT"ta:1ie do A straty te bY.ł)' niezwyk!e dO-I N:ohitlel~ow~k~ ,f.az. eta niemi~ka rze;zywisty stos~nek 'Ył~~ am. "l'y, 
_ zo~t.ał opraco'wamy przeo.z: .St:Um :1 brows>ki j Wae!aw B?ł'C:.kOWS~{.i,! GeneraliEsli.mus.a. Józefa Stalina de- tkliwe. nie dają.ce się pOJ"ó"\vnać z·e "D~I. ~age"sp.egel , drukowana Je~t . kan,S"~,lC!h do tak1ch p.oJęc, Jak .,wł~; 

. i Zl'eallwWal!lY :pod Jego bezposred- czlOtrlelk Rady Pan.s1wa - Józef N:e p€szy p0W1ta1nc]. stratami żadnego innego kraj11. "Wy WClą.Z Jeszc.ze. n~ maszynach r~tacYJ' ~nosc lub "praw~ nl1ęd.zynal'?~?w~ , 
nim kierownictwem. starczy po\\iedzieć, że z winy hitlc' ny.ch polskIeJ. fJrmy ."Moment , r ol, ~ całoks~tał~ poht~kl unJle!lR!1~ow 
ZWYCIĘSTWO :POD STALL'Il~ U f k" f W II rowskiego najeźdźcy legło w gru7.ac1 skle urz.ądzema k~leJowe ~ao?atrzo- ~€Il."'ykansklch, którzy p~t)ler3Ją, .w 

GRADE,M st:ano~viło prawd~wY czony rancus ł pro esor a on ponad 30 t~'s. przedsiębiorstw pn,:e ne.z~aklem. "Relch~ba~n Jeszcze N~c:z~ch el,ementy ht"tlerowsk'te, 
t,riumf nauki ,"vojeillillej stwo!l."Zoue,i . . ) mysłowych. Hitlerowcy z.niszc;,y1i 95 wwp; .pracuJą dla NiemIec adenaue- pOP,lera.Ją w WIelu ~adk~ doo~o 
przez gelli/nsz StMilla.. słalinawskicj d Od I t)rsięcy kołchozów, zburzyli 65 tys. rows.klch,.. . , wme tych ~amyc~ h{tlero.w:c~w, kto-
'~t,ratcgi,i i taktyki, stalinowskiej usuniety przez rzą HI au t km. torąw kolejowych, wrsa.dzili"IV Rz~d R.P,. parokrotnIe z.wr~cał SIę rzr ~ czas~e WOiJny grabili polskie 
sXLuki wajenne.j", . b' . k t d U . t' J . II ' l,' powietrze 13 tys. mostów. Struty ma w tej spraWIe do amerykansklego De mletIle. 

Po tym PIl:rzyslZll!a bitwa o Kursk, O BlmU!e a e. rą na mwersy Bele agle ons:\lm t ."1' .. n cza"i~ wojn.v pal'tamentu St..'1.nu stwierdzając, że W nocie złożonej Departamentowi 
przyszły nowe na wi~ka skalę z~- tów, młodxieży i całej 11cn1okrdycz' ~.Ila ne, .1?omesIO e w _: ' <. "[ ;;''Iv uniemożliwianie . przez a~eryk:tńskie S.ta~u, Rząd. R. P: pod.J.ueŚlił z ~a-
.~r()ljone operaoje wo)t'!l1Jne. .Arn:ta GENEWA (PAP). - Jak wi.ado- p.' zez Z\\Ją~ek RadZIeckI. \:~ l . ~' władze okupaCyjne w Niemczech Za clsklem, ze me moze zrezygnowac ~ 
Radziecka rri€'Ustannie odnQs!ła Y?- mo, ilnal!lY ze swych pOSitęjpo'Wycil nej opinii fra.ncuskie.l. Slę olbrzymią sum,~ 679 m/hardow chodnich odzyskania mienia polski·y zadośćuczynienia swoim słu.sznym 

",-' "- ''P'~zekonal1 \\,;"bitJl1Y u .. c~ony, fra!J1cu- Zwiaz.ek zawodowy pedagogów "i ruhli b PIh' . tyt lu t t .. . dno ~w-y.cięs'two iPo UJ.~tglm, "":'fl:ua ~~" d liozni 'uczeJIld francuscy postanowili ' go, zra owanego w o sce przez l' roszczemom z u res Y ueJl mle-
. Radzie.::ka &zła najprzod. mtazdz.ąc ~~~!c~o;, 1~~~ogTIHe~~d>;~aIlO1~, zorg'anizQ>wać w d'lliach 19 i 20 lu- Mimo tak poważnych ofjar młoda tl;row~ów, stanowi nart:s~el1ie ukła.- ni~'\ ~rabow~nego w Pols.te .. Polska 

'. _fa.'>ZJi
O
' 'SKtQ"'1~r9;;~e~~ 1,,::":'10gaS:l'" w hIS' torii :1Jostał ZQ.mąd:z-eniem m:inlistra oświa tego,. akaden1litz w .sO!."bon1~, by Vf.y- radziecka gospodarka socjalistyczna d~w m~ędzynarodowych l ze. rząd St~ '~ln:Ia pubłicma . w.pełni SOIld~ryzu-

R ,.'" -p..,.. .. k ted I of WaJI solidarl osc i d ł hl b . . -' .' k' now ZJedt:lioczonych pon~Sl w pełnI Je Slę ze stanowlSlnem Rządu l z za '.' • JJa.t 0' jako rok ty YVOiIl D elb osa usunięty z a l'y raZlC Pi'· on swą I l Z a a ć u rue ~gzamm w c:ęz 1111 odpowiedzialność za tenstan rzeczy. dowolenit.'m stwierdza, iż nie szczę" 
d,t'ugleJ W\OJ~y =. ci;t!. ralbiiec- i prrenie.sioillY w stan ,spoezynltu. uczcić jego ntugoletnią prac4l n~ll- o~resie ~'ojny:, Rezultat ten .~;apev.-:- Noty polskie, wysuwające shtszne dzi {ln wysiłków dla odzyskania na.. 
d~.~.Y4ąc~c łt ćbY Dziesięć s. łyn- Zarnądrz;en'le to, stanowiące reu>re- \!kową. Proie~(»r Wallon, n~ pr.os~ę mła zna,lomosc pr,;l,\V eko·nontu pol:- żą.dania zwrócenia nam mienia zagn. szego mienia, które dziś w rękach 
tn~ Sil : rO .1Y ();m be'LPośrednlim stię rzadJu fl"aal'OU/likiego wobec pro- delegata. UnllWersytetu. JagleUonsk~e tycznej i świadome ich stosowame bionego w czasie wojny, pozostały do niemieckich faszystów shtży celom. 
~ u. erzen, -'l'ssimusa feso:1.'a· WaliiOJl1 m jego poSltęjpOwe go, proi. 'l1omasrewskiego,. zgOdZił 

.- 'k.lero.wmci.wem. • G-e~er:~_,.:_ , k n~a ~~~;ołyC'ZlLe wywołało się }».'ZYjąć ka.tedrę Da. IT .. nv~te- oraz umiejętność ~alistyczneg{) tychczas, niestety, bez skutku. ~o wojny, a winno w naszych rękaea 
-,- Stalina '2iada.ły ru.e.przy.jlWleJ.MU.IU ar pme o I ll?'!""'"' d' J ". 11-""..It..:- planowania. I pOOt~owaru.e. dooko'Illalle i!u!S·tTruÓe shtZyć sprawie pokoju. 

. ' .. ..;...,,;. "~"-ooac-i1 cło- ~lkiiA Gbur.zem.e uczonyoh, stu en Cle ape· ............... p}lom ~"".ec U1>,..,.,.,\ • i1.~' 
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;=g - ~ f ) FE? 3th 

którzy przynieśli nalTJ. wolność 
Oswobodziciele wkraczajq do todzi 

Wspomnienia tow! Antoniny Napieracz 
- Całą noc słychać było strzały, grupę kolegów. Po prostu nie wie­

a nad ranem strzelanina wzmogła dzieliśmy jak mamy ich ugościć. Du 
się jeszcze bardziej. Mury drżały, z ży mój pokój oddałam im na no­
okien leciały szyby .Toteż tej nC7l..y cleg. Żołnierze mieszkali w naszym 
mieszkańcy Łodzi prawie, że nia domu przez 3 dni. W nocy wypadło 
spali. Zdawano sobie sprawę, że im jechać na Berlin. Żegnaliśmy 
dzieje ~ię coś wielkiego, historycz- ich ze łzami w oczach. 
nego. Wczesnym rankiem, gdy le­
dwo można było odróżnić zarysy 
kamienic, postanowiłam wyjść na 
ulicę, nie mówiąc o tym nikomu -
opowiada' instruktorka z PZPB 
Nr. 5, tow. Antonina Napieracz. 
Wstawał pamiętny dzień 19 stycz­

nia 1945 roku. Na ulicy-żywego du 
cha. Nagle zza węgla wychyliła się 
jakaś głowa, i oto ujrzałam żołnierza 
radzieckiego. Poznałam od razu, 
choć jeszcze nigdy nie widziałam 
ich na oczy. Już nie chowałam SIę 
do bramy, lecz co sił pobiegłam 
wprost ku niemu. I dalejże witać 
się z nim, a całować, a dzięko""",,, 
za to, że prŻYbyli nareszcie, tak 
dawno wyczekiwani przez robotni­
ków łódzkich. Młody żołnierz, w 
wieku mojego s~'na, uśmiechał się 
do mnie życzliwie i serdecznie. Po 
tym szczerym uśmiechu poznałam 
przyjaciela, Zaczęlam go zapraszac 
do domu. Ale żolnierz z powagą od 
parł, że owszem przyjdzie. ale nie 
teraz. bo śpieszy rozgromić 'wroga, 
Uściskal mi ręce i pobiegł dalej. 

Zostałam sama z radosną my:ś1'ł .' 
!,tóra rozpierała mi pierś: Al.'mld 
Radziecka, Oswobodziciele, Slowla 
nie! Nasi! Już faszyści nie będą nas' 
dręczyć. 

Kiedy przyszłam do domu, \!I-

I świadczyłam l~odzinie i sąsiadom, 
że Wojska Radzieckie już są w Ło 
d;7.i, że widziałam radzieckIego żoł­
nierza, Wywołalo to wielkie poru­
szenie. C):1oć strzały w dalszym cią­
gu nie milkły, ludzie zaczęli wy­
chodzić na ulicę i gorąco witać żoł 
nierzy, których stale przybywało. 
Prawie postradałam rozum z radoś 
ci - opowiada nasza rozmówczyni. 
- Porywałam kwiaty z donIczka­
mi i wybiegałam na ulicę witać żoł 
nierzy. Wieczorem przyszedł ten \ 
sam żołnierz, którego ujrzałam ra­
no, przyprowadził ze sobą równIeż 

Nie zapomnę tych chwil 
Tow, Popiński z PZPJG Nr 8 o swym pierwszym 

zetknięciu z żołnierzem radzieckim , 
- Gdzie po raz pierwszy ujr?A~ tueba koniecznie przebieo myś}:;1 

lem żołnierzy Armii Czerwonej? -' czasy, poprzedzają~ t~ nIezapom­
odpowiada majster salowy II PZPJG nlane chwilę. A było to- tak: 
Nr. 8 tow. Wacław Popińskł. - Ze Zosta)em podczas okupacji .'wy­
by wrócić do tamtych wspomniell, wieziony na' roboty do Klajpedy, 

ZW811ej po niemiecku Memel. Po 
kilku latach ciężkiego, niewolnicze­
go życia, z radosnym drżeniem u­
słyszałem p~wnego dnia dalekie 
odgłosy dział, zwiastujące zbliżanie 

się ofe!n&Y'WY AiI1lnii BladZi ecltie j. 
Niestety, spotkanie nie nastąpiło 

jeszcze wtedy. Wraz z wielu rodaKa 
mi wywieziony zostałem bowiem 
do robót przy okopach, a potem, 
gdy front zbliżał się coraz bardziej, 
'przewieziono nas na półwysep hel 
ski. Było nas tam około 9 tysięcy o 
sób. Faszyści pozostawili nas 
w lesie na pastwę losu. Była zima, 
mróz i głód. Otoczeni morzem wy­

glądaliśmy z utęsknieniem, wyba­
wienia. W międzyczasie dziesiątko­
wały nas choroby i głód, Wydawa­
ło się, że nikt z nas nie doczeka 
chwili wyzwole~ia. 

Gdy na wybrzeżu zagrały armaty 
myślałem, że ze szczęścia serce wy 

skoczy mi z piersi. A gdy wojska ra 
dzieckie pojawiły się na naszym 
półwyspie, to trudno wprost opisać, 
jak witaliśmy naszych wybawców. 
Otworzyli nam. niemieckie magazy­
ny żywnościowe, i rozdawali wła­

sne zapasy. Lekarze żajęli się na,­
tychm1ast chorymi. 

Nie zapomnę nigdy tych chwil 
radosnych, jakie przeżyłem wtedy 
na pÓłwyspie helskim. W zapomnie 
p.ie poszły niedole l clerpieni~, Scis 
~ając gorąco, żołnierzy radzieckich, 
yrtdziałem w nich nie tylko WY~~­
Y'icieU, lecz najlepszych przyjaClol. 
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Armia Radzie~ka-wyzwolicielka narodów 
Dozgonne lIIęzll.l braterstltlo broni 

Dążyliśmy bez ustanku vr stronę służbę wywiadowcy vr Dywizji Sybe kraju; ktbry był :Matką-Ojczyzną dla 
Stalingradu - miasta, które decyzją ryjskiej, zaglądając stale śmierci w każdego - Kirgiza i Tatara, Azer­
Generalissimusa Stalina, wolą naro- oczy - związałem !lię II nimi na bejdżanina i Ukraińca. 
du radzieckiego miał9 być za wszel- śmierć i życie. Bo też wspaniali to Annia Czerwona stała się moh 
ką cenę obronione przed hordami .byli żołnierze i niezrównana Armia, szkołą. Tutaj każdy najprostszy toł­

Marszałek Związku Radziecki.€gG 
N. Bułganin 

Marszałek Związku Radzieckiego hitlerowsJdmi i stać się ośrodkiem jakiej drugiej nie ma na. całym świe nierz umiał tak pięk>nie mówić o !l0-

próbę wojennego życia.' Trapił głód, 
i chłód, i niedola, ale zawsze było 
serdeczne słowo na ustach i dziele­
nie się z drugim. nawet ostatnim kat' 
toflem, ostatnim kęsem chleba. Gdy 
przechodziliśmy pl'Zft wsie, g<hie 
znisZ<!zona. wojną ludność żyła w 
skrajnej nędzy, żołnierze oddawali 
jej wszystko, 00 mieli. Nie uadko, 
widząc marznące dziecko, ściągali z 
siebie koszule, by je okry~. żołnierz 
otoczony był miłością ludnośei cy­
wilnej, witano go wszędzie, jak zbaw 

eę· 

M. Koniew ich pogromu. Dniem i nocą hllczały ciel Taka armia, jednolita, wysoce cjaliźmie, o Putii, o Komsomole, o 
głuche odgłosy strzałów armatnich, uświadomiona, bohaterska i pełna, po wolnym ŻYCh,l! I tu słowa tak wSipa.-

wybuchy min, piekielny warkot sa- święcenia do najwyższych granic, mo niaIe kojarzyły się z ezyna.mi. • 
molotów. Dokoła gorzała potoga woj głn powstać tylko w kraju wolnym * >/O *: 
ny. Wokół bohaterskiego miasta za." od niesprawiedliwości społecmej, w \ Przyjaźń nasza wytrzymała cię-tką 
ciskał się pierścień faszystowskich 
wojsk. Wydawało tli~, że żadna siła 
nie powstrzyma tego uciekłego l1B.­

tarcia, że los Stalingradu jest prze­
sądzony. 

N o, ale niechby kto ośmidił aie 
wyrazie tego rodzaju wą.tp:iwości 
przed żołnien:em radzieckiml J egeze 
dziś, gdy przypominam sobie tamte 
dni, zadLiwia mnie nie:!łychane mę­

stwo i oowaga radzieckich żołnie­
rzy, ich niezachwiana wiara w zwy­
cięstwo, '''' Józefa Stalina. Za to, że 
Niemcy woJllę przegrają, że Stalin' 
grad i Moskwa nie zostan'ł zdobyte 
- dałby się każdy zUl!bać. Alosza 
tłumaczył mi to całkiem pro~: 

"Stalin powiedział, Że z,vyciężymy 

- więc to nie podlega wątpliwości. 
On genialnie kieruje losami wojny, 
my wypełniamy jego rozkazy. I po-. 
bijemy faszystów". 

Nie żyje jU21 Alosza - mój druh 
serdooZDY, nie wiem, gdzie są: l"{i-

" kołaj Iwanowicz, Aleksiej Siergoieje. 

.............................................................. --......................... -. ... 

Jak żołnierze radzieccy 
zaorali pola w Jagielnicy 

Był marzec 19:t4 roku, gdy wojska I Cz~rwonej Ar~ii. W stajniach rżały 
radzieckie wkroczyły do 05ady Jagle] WOjskowe kome. 
niea, w powiecie czortko'W'skim. Cha· Jagielniccy chłopi nie zastanawiali 
łupy staly jakby wymarłe. Wyrwane się długo. I nie potrzebowali długo 
okna, drzv.1, po izbach hulał wiatr. prosić radzieckich żołnierzy o wypo­
Puste były obory i stajnie. Hitlerow- życzenie koni. Następnego dnia wy­
el' cofając się nie zostawili nic, ruszyły w pole prawie wszystkie ko­
Ludność siedziała w lasach. Gdy u- nie i wielu żołnierzy, którzy odtąd 

cichły strzały i kilku chłopów, któ· co dzień pomagali chlopom przy or­
rzy wyszli na zwiady przyruosło Ta· ce. 
dosną nowinę, że Niemców już nie Aż .radowaly się oczy mieszk.al'l.· 
ma w wiosce, ruszyli wszyscy tak, com Jagieh;lic, gdywiclziell, jak szyb 
jak stali - obdarci, brudni, głodni. ko przewracają się skiby żyznej zie­
Polnymi drogami biegli do wsi witać mi. Każdy miał nieco ukrytego ziar­
radzieckich żołnierzy. na. Przepasany płachtą szedł w pole, 

Dni, które następowały potem moż rzucając je w ziemię. Nie będzie gło­
na by nazwać powolnym odradza- du w tym roku _ mówili z radością. 

Gdy w moich oeuch z,ginął Alaga.. 
ostatnie jego słowa, skierowa.ne do 
mnie, brzmiały: ,,Nie bój się! Walcz: 
za ojczyznę" l Gdy Mikołaj IWMlo-. 
wiOl: zO!tał ciężko raniony, to jesz,­
cze rwał się do walki. nie / mogą"! 
uleżeć. ,,za Stalina., za Ojezyznę" -
z tym okrzykiem ginęły setki i t y-
siące. 

Rannego w ręk~ wynieśli :nnie ra 
dzieccy towarzysze z pola. walid pod l' 
Stalingradem, a podczas choroby 
dodawały mi sił ich krzepią.ce słowa: 
"Wyzdrowiejesz, pójdziemy razem 
wyzwolić Polskę". 

I tak się stałe, tylko, ze drogi na­
sze rozeszły się. Wetąpiłem do O· 
drodzonego Wojska Polskiego, do dy 
wizji im. Tadeusza Kościuszki. Rót· 
nymi l!zlakami dążyliśmy w tym sa 
mym kierunku - na Berlin. 
Aż nadszedł dzień ostatecznego 

wicz, Wańka żuriłow - lecz gdy 
przymknę oczy, widzę ich, jak ży­

wYch. Szezere, ror.eśnńane oblicza, 
wierne oczy. Słyszę dźwięk ,,11aJ'mo' 
szlo", która w najcięż$zych nawet 
chwilach krzepiła nas wesołą melo­

dią· 

niem się wymru'łej dotychczas wio­
sld. W chałupach zapanowało życie. 

Mimo okrutnego zniszczenia każdy 

krzątał się koło swego obejścia. Bo 
przecież szła wiosna. Od p6l niósł się 
już zapach świeżej ziemi, która wo­
łała o orkę. Chłopi kręcili się, ra­
dzili, co robi'::. Nie mieli koni. Boga· 

Trudno ~'yrazić, jak wielką wdzię- zwycięstwa. 

* * * 

czność żywiono za tę pomoc dla ra-, 
dzieckich żołnierzy. Chłopi szli do 
nich z k.ażdą swą troską, z każdym 
zmartwieniem l znajdowali pomoc. 

cze wiejscy, jak zwykle i w tym viy- Była już wiosna w całym rozkwi-

* * 
SkOl1czył swą opOWlesc tow. Jan 

Kal'aczewski, dawny czerwonogwar­
dzista - dziś SO-procentowy inwali 
da wojenny, przewodniczący koła 

TPPR przy PZPB im. Sta1in~. I d~­
daje po chwili: Mocno zżyłem się z radzieckimi padku dali sobie radę. Wykopali u- cie, gdy jagielniczanie żegnali swych 

żołnierzami, od 1941 r. służąc w sze- by te pieniądze, kupili konie i z radzieckich przyjaciół, ŻĘJuali ich - A przyjaźń, którą zadzierżgnę­
regach Czerwonej Arnlii. Ja, Polak, triumfem wyruszyli ' " pole. Biedacy tak, jak się żegna kogoś najbliższego. liśmy w ogniu walki pogłębiła się 

którego wojenna zawierucha rzuciła nie mogli liczyć na ich pomoc. Tak A n,a polach pojawiały się już jeszcze i utrwaliia między naszymi 
Marsz~łek Zwią~ku Radzieckiego do ZSRR, czułem się wśród nich, ni- było zresztą zawsze. pierwsze zielone kiełki wschodzące- narodami w la,tL'.~J,. powojennej odbu- Marszałek Związku Radzieckiego 

R. Malmowski by wśród rodzonych braci. Pełniąc Lecz w wiosce stacjonował oddział go zboża. dowy. G. 2ukow 
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Chwała bohałersk'iej Arm/ii Radzieckiej Wyzwolicielce . roJski Ludowej 
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Narodziny najpotężniejszej Armii świata' 
Syr~ny ala~mGtWe l1a: rozka~ l.eni- ! ~ ciemnośc;i s7.erokiego SUWGrow- I chYn1. sptl'kO'.jnym głosem, kt-Ól'ym l im na pOllł6C oddziały bo.jo\ve, ?-1.0-

Im rG.Tległy Sl~ w dWl(~ gOduny po . sklego P-rospektu przybywały COl'az 1'wmawiał zawsze: żone Z J1ięćdllie,;ięciu do stu iJołnie-
ujęciu Pskowa (prz!'z wojska wn- I to nowe O'd[lrlały IY1terskiclt rl1b9hll- Sarlze że 7A",n,my Wvdaliś- . rzy. l..euin i ,Stalin plan ten za~pr{J,-
helma n - ]lt'oLyp. re <'l.). HY('7.ały ków. których niern.ilkhąey alatm ·y· - . , .• , . "'~~.' : .. 
wszystkie pint,rogrlllil!lkie fabryki i ,,<I> Tel~ !)I}{lniós! z uDogirhlóżt'h: i j}rycz, my Itara,l.nnow l ka.rablTIOW maszyno bowali. Na.tychmiast, w tym Salllym 
łdU.dy.. Z!}ieg,w~ąr.ym si(). ~( .. ~hl~~;:tJlD l wycią.g,Jj·~ł z su<teł"en i dlałnp... wych... przec7iytał roz,kaz. - Do- p,Gk()ju li; jed.ilym stołem i tabore-
l'oz{ława,noO bron !t am;lflu·,}ę. ŁbJor!i.a W koryuU\Z8Ch Smolneg>(j S'lJti zwal' wództwoO niemieckie wie jut o na- teOl, SJita'b rozpootął fornwwa.nie l 
była WY21na.c.zona w Smolnym. 'tym llUtrem robotbicy: .łedt'Ii ~ n<t śtro<jach 1'obotnU'ów.~. Szpiegów jest grup i wysylaill1e ich na front. 

CM" noc 7~ ws.zystkieh IMelnic I góre, po schoda-e1J., mni, z btónią j d . u-.' Ni n.r-." osy c... ... ą..plę, czy • CIn(lY l' C. ł.. n..-, ~ICJ1~..;o"';ł~ p""j,..,.; "'0 
stoilcy, ze wmystkkh pr.zetlmicsć rIYi.!.ltz.aml, w p(),~pit;cbQ naba.zg.rany -.. n"" v,' vu"" ,- U""""'" '" , 
SZły 7.broJollc P'llPY - na. .obszerne mi na kawall,u papieru - na dół, w wjelkitni suami zdecydują się l(';~ć Pskowa i Narwy. Wielu robotników 
p.odwiirze Snwlnego, gdiie płflone1Y ! ibl'oiną noc. na (hv()l'7Alc. teraz do Pimrogroou... po l'iLZ pierwszy /.rzymało "'~ rękach 

W sąsiednim pus1Yln pokoju, gd7ie kat'a.bill. Te pierw. ze odd%ialy Armil 
lU ,:edynym stole była roz}oż"t!;. ma I Cl:erwon('j był, je.~:reze nikłe licreb­

pa dti ięd()wio~tówka. pu!:(.wal I nie i ])Osiadały niewielkie znaczenie 
sztab. Len,in wezwał sp!"c.iali:stów bojowe. Ale 111dz:ie mieli zaciśnięłc 

W{)~.kQw)'cb z l\Iobył()wa. gdzie li- zt:b~" nal'r~ony Ka.idy nerw, WYłę­
kW.idowa.1i iil.tab byłej kwatery \\łi.w- ź:orry kllżuy mi~sień. Pociągi pędziły 
nej. ~n1n powIe-d.t1ał im: "WIt,J;;ka p.rzez nocne 7-3śuie1Ame równiny. lto- , 
nje Dlamy - robotnicy Plotro~.rod\ł l butnicy piterscy ro-rumieli, że podej. 
musU\ 7..a.stąi»Ć sU" zb.roJną". Spe<'.ia mują wałkę z potężnym \vroglem i 
liści pJ"LedłIYiyl! plan: wysłać ll;\ty('h ie 'mtę tego ,wroga. - Unpetiallzm 
·miast w ki61mku Na.rwy i P,~kó,wa świato\VY._ 

gTupy wywiwęwcze w sile od 'rzy- , f Z 
da>iestu do czterdziestu żo!.1 \1' fZV. a', ~ 
r6'W\i'J1ot'Zcinie forfilować i v\'Zenmcać - v' 

pow~oi ,ł.. T olttOJIl - "Chleb" 

pr;eUadzie W. Bron.i~$kiego) 

JO .............. O···············o .. 
• o • 

Czerwiec lnS r. KontrreWolUcja kieruje swe główne uderzenie 
nli Carycyn (Stalingrad). ' Żelazna w~ła Stalina i jego genialna 
zdolność p-rzewidywan-ia obroniły Carycyn, nie pozwoliły "białym" 

przedostać się do Moskwy 
(Na rysunku - Stalin w wagonie sztabowym pod Carycyn,em) 

Wszyscy w obronie Ojczyzny 1 
f'PO raz pierlTJs::.y w dzie;ach stworzona 

zostal:a aruda, sila zbroina., htóra wie, o co 
walczł} Ż po raz pierwsz~ w dziejach robot­
niq) i chłopi, ponosząc nźesl»chanże ciężkie 

o fiaq,l , zdają sobie ;a . ."ro sprawę z tego, 
że bronią panowania mas pracujących nad 
kapitalistami, :.te bronią światowej rewolucji 

: Jestem u('zcstnikiem węcJuy dumo- I "DROGI OJCZE - pisze syn - W 
: wej. Jako goolo'wą.s }l{lszedłem w 1'0- WALKACH W OBRONIE :MIASTA 
: ku 1918 n& frent, by brooi(, nasze.i S'l'ALINA BYŁEM CZTERY RAZY 
: tnłode.i U-Ilimbli!ci R adzie{lld ej. , RANNY. TEltAZ LECZĘ SIĘ W 
: - Wszyscy do wa,lki w obronie SZPITALU. PO WYZDROWIENIU 
: Ojc.zyz:ny - wzywał nas wte,dy Le- ZNÓW WRÓCĘ DO SWEJ FOR:\L<\­
: nin - i Ś1ni,alo s'l,Jiśmy w bój, by CJ! GWARDYJSKIEJ. CHCĘ CO 
: ol"lJllić władzy radzieckiej, i zwycię- DO GROSZA POLlCZTC SIĘ Z 
• :żylifimy wszystkich wrogów. PLUGASTWEM FASZYSTOW-
:. SIilM." 

soc;alist»czne;" M 

W. l Lenin 

Gdy \'\Tćg mów targllął się na naszą 
: WOhlOŚĆ, pouecUem na. f·mnt. do Czer - Wszyscy do walki w obronie 
: wOIlej Armii, teraz Już razem z mo- Ojczyzny! - znów jak przed 25 łaty 
ł fin starszym synem. słyszymy wezwanie Lenina, wezwa­
:' Odprll'\vadza.jąc go na frlJllt, przy- nie naszej Partii. Zaxówno ojcowie 
• bzał~m mu: jaJt dzieci ChwYcili za broń - i bro-

Lenin ; Stolin - Zbiór prac dla naUKI 
historii WKP(b) str. 21()./ 

• , nią ziemi ojczystej. I obronUnY ją za 
~ I .. ,Bij _SYlll~, 'l.h:ir.?-W taszystowskich, wmeIJtą cenę. Będ7Jiemy walCZYli. o 
: Dl.e liU.zędząc :~lł. .' każdy je.i cal, ja!k. uczył nas Lenllł. 

I "j Wykonał mOil nakM: - blł Sl~ do jaJk ·uwy Stalin, 
; ostatka, ~ni~ broniąc Stalingradll.\ (Z listu cze.rwon~ 

....... _............................ JIj'icdaW'IlO otrzy:małem list: P. Kll~ieeowa, 1943 r.). 
~q 

• 
~ ośmeH:: :u~::ry:~tl' :~"'~:: G~: .- ........ T .. e n i c a z UJ q C .. ę !Ii t HI a 
chmurzone twarze Jl6botmków. ich sił< gabinet Lenina - w tym tłoku ~odZ1 .. w",łem !<ię, :f" tnabtl'J1IWgO k1ur" poprhNlllio w'rJWl'ały tla'z halll'j _ Rozka:z, tawlu'zysru dowódco ba. wycelowany karabin i ezekaj~ n& ~ 

t ną oiIz.lcż, ~ ;pa~. ładowni- . pr::zec.M"alł,. ę gl)ńcY',kurielV. kornl dnia.' ooi~nUJu,ol:fgo ~lździeruika, plu- lion, ,rl'1.f>l"Zl,,·H runI J~"I 'ą' kOfllJłiI''1ię li talionu. "iie pr,,;epuśd.lllY.,. kit?: "opia". 
r-a, taśma od kaJ'a,bin.u mas:r:ynowe- I sane ludowł. sekrel.ai-~ kmnitetów' .• _. N _J . .J_O __ -' -I &_ -L.....o 
-... • l' Hl/' leJtnanta DłIÓ,kid. lub lf'jtnallla laliona. 9,;;jm.,ią~<""o ud"inek Ud f)""- DC1!l;,kicl! od-zcdł. _~ ja Illluumłem a~e 'W)'WUO JDl ... " .... w: DIe1lW'>l'll 
go, włożone w posJlieellu. nnieni- ! party,jnych, w$Jt,OWl.. MOB! _owle "-\ldll~('.'O ~~'pOl' ,";'ll'e 1. 0')' Ale Z."XO' ,.; 1 ' l .. l l . l f' ''', ',: ' .. I ~~: 'l k nHl słv. cbać b"'lO ~W';' ·ucz-I-ly w.muu.dur wop4{owy; lIłaSZCUI"'':>'le~'llt1):'YjskiegO Celln:aJ.llego I~o- L..... '" .u, 'm JJ ~. '''l'Oo'r ',lin,. i ru7.~3Z"" "YJH'IIH' 1'111.0' \'}~i'<"Y te e omc, p:r1.y<';l~JiaJąe "'UClaw ę < J........ --

l postrzępione papachy froll'taw- mlt.etu V\'y'konawelZego ł Rady Plio- UIl o~i"llln35tego jak <Izi~więt~llbtf'gO ~lolymi ""j-I_ami ojl:GllH'ony ou"iHek. .lo ucha. ~a drugim końcu drutu telefo - Hallo, 00 tam słyChać? 
c.ów; zlote I1teTy na. o;r.ap.1:'llch ma- tl'ogrodz;kiej... , IPnlf'~ ni~ I)fNlw~li .Hę n8 J1a"z) ID 0.1 ;':I; U",') ",,'jenlO', ~h·~l\ll " .. ' .. prz(·hi,·- I n.i"741r,go, który był ukryty VI' ziemi, Jeszcze jeden raz ten lIam dźwięk. 
ryna.rzy bałt~\'ckich, którz.y trz~'· ''V'łłJdzhnienz llji~ol u iebie '" ga- "inku, ;!U Litw~' ,,'rdlng 1111l. \\p uo-ie -- "e'l.znajdo,rał &ię !ąe:U\llik. Komunikował - Hallo, ee tam słychać - powtorzt, 
mali się oddzielnie .. jak ll:dyby tell bineeoie - po!l!Oie(,c:my. szybki w ru- Ohi •• 7a",,,hl i fU'Z) "/'aił~ ,.ii' na ,kl'U ,!ing 1.,w"JlaJ~', lIuk annat l.i .. 1bh,;al mi, co !i~ dl,ide, Slw',h mój zao~lrzył lem. 
niezwYkły Jln~ląd był t:vłko .iedną charh. drwi.ąco - klują.('y. energjl"Z- \' ' ł;I 1 d d t:_ 
z wielu zbiórek ala.r.m{)wych l'ol" l l1~' ł{ieyował bur.t.ą; rozsyłał .in ],bll i ")'1")1) "~~I') ,'ia p , .. h i "m'tw, ,ir. pn",'i" lIir, od,lalal -II:. ult> ,,,lda- ,if, łlt>.lI!!OI\'ał"m nif I)Jku na .lowa. lecz - dno<" amy, to'\\'arzy(;w owó eo -
ś1\lie'Żym ",;jetl"ze rewołucjf. P , l setki ]ud:i.i. Od tt'lefontt biegł de "hliclUllr na dłl1~utr"aty bój, lal "r w :.tląh lIa-l,'"'' fronlu po;U\,a- 1 L'ó" lli~z na intolliltję. z jaką hdy wy talionu, I ja również m~lam. 

• '. . _ J (ll"r..~'j. ~?-woływ.ał. l!1dzi~~'y~yt~'wa.l. '\J" ,e .. rz,'hołl,aclt ~0"'1l ,SiNlz,idi oh,; ,P}", "ię rura.!. dnle'J_ nn I)·h na~,q;'. ha I p. O\\'i .. rłt.i an~, Zlla.i~l~I.il)c !<i.ę w ;chnmie - Salwami? 
ZnCJWU przebiegły kosmate, chra ruzJ.a:ry\\ al. wYJa"l!łał l" otklUlI l)~ -I ",'1'\\ al Ol'/,) , pJll'7.H'· w kJt'nlllkll, w lal".nll, -I,lahu. ~ o<llr~lf)<"l 8 km od plutonu, - Tak· jest, na komerui~ Wwany. 

tti,ące ikonild. Tl:zask~ły .d:rzwi. pud ta;niam. i, ost.ry'll1i ObJJ3Ż~lymi. Jfur'rllll któn ll1 7!lll idOl> Hli .ir "\il'IIH:\ \ !" "hi~ j , .. 2U p ... dIJt'I'"ika Von-! ;'" /,:111·1< rfl \\idz,i:,łf'm j~kl,,· "szv;;rko to. co wi- &Zll dowódco hatalionlL ~ 
kOlumnada. \Vyblt'.gah w~JskO\\'l, nllr hrwani alffi i iak ostrogamI W!\llmał Wtl I " ' , " I ", N ? 

k l , '-l-~~'lY tłu~ W ~ l ]". J t" • b'!' t l tlr"!!;1 b.h l lllJdlll(" tJ lI - I(', h,dka rall l"",ał fi JJiI'l\"Icl~ł"'l ~Ud/,jllh' I dZ:łal 7e "" "go OhOjlll la!'7.mk. - A 'iemcy. owa I we '" b,,"~ ~~, , . ,~", u- Po UuZl, {orzy S'lę 'MIgu I I '" .,·m . ' , . , '....r 1 

gnisko. wYsoko wzbijając iskry. Je- }Iotwo/'nym zamie;;Z3..\lhl. : I hał ,astąpilO niemtośne długie milcze-. ł . , k - d ' 'I . Potłlnż,111' riębd" ... ki jee' y wolno nie. 
ola o prZyn~esł~ne :p,rzez ogOl> z 0)- Tu, {Jl'z~'śriwszl' z 1,s.j.ąiJel. j paple- I drugl.ł, .klin'ol " tym cza'<ic ZJIÓ" zamar 
e~ne kl'7eslo. Wllll..e chnl~r~' sL'rzę- .rów mie.isće pr~y sl:ok PrlU',iFV<l1 i tła.. ~Iala 5i~ twarda i te,ra.z byJa z lek - Uciekają! - 1rrz~lml! ł,cmik . .-ói 
p,lły swoje łachmany o nagle. :peu.- równIeż Stalin, Wiadom01Śri z tr,}O- Jak Boga kocham, uClekaJą,;. 
• łki d h~"'''u~ły ~-o~J-atnv ka przypI'Ó"Z(llla WI'llt',snym stlL['giem Cil~ rZ'ew, ~ ~'.. .... '. ' tlI na-th:hml1iiły wSi1'Zasaja.ce. banieb- Nie posiadałem 'Eię z radości, Niem. 

f~.ontoD Smolł"''''o ~t· lk: . ...... . ł 1),\7dzit'J"ll'ikO\n.'rn, Na hwkach nmoco-' .~ • ne. S ara. armIa ('~ lem vumawu! a ey uciekają, A 'więc to tak się odbywa. 
.. , 'j O Iii iał a I wanydt z obu stron ciężarówki j wew Było wiele kobi~t - w szałac'h. w p.o.s...ll~zens.wa. ( . x'' ,maryn .rzy. to tak uciekają na wojnie! Więc lUamy 

_lo tk b 611 ~-11 ~ka h DI'e w khH"Vl11 pokłada.no dll.lZE' nadzIeJe 'H,lIrz pudła 1'icdzicll żołnierze niem.iec ..... us a'C, w p. ( ..... ~ s" (', -, ' . . : ' w sohie tę moc, która potrafi razić 
które z ka.'l"'d.l,}inami. Gt17·ienieg<12;Jp l mcspoilZ'le'wallle. na.wet bez :uwq- q. l17.bl'oieni w karabiny i pisloI"ty ma 
.~ ~l'emnym tłuml'e b'l', ·S·~,,_h. stu- 1 z:mia. st~,(·rtJ1oś('j z niCłH·,·"i"ciekm. Ol ' 1" wroga - jego duszę i ciało, która 'po-•• ~ " ,~,_.~ u. .... ,Z~,IO"e, )(,('IUC "')'t a.le ~lę to niepra 
d "ll"I'I'e gu"";ki. S"'OO ~"'wietJOl1el' lu- '1 oj)uścił Narwę i odsudł d() (ht'(yl,r- wodowała, ie Niemcy z,aporrmieli o dy ~ ". "" i' '" łJnpodobj(,llslwel1l" ale wówczas pod 
11;' "''''l. isk kGlurmnally "'Yskal\!iwali n)'..... . ' . "cyplirrie. zapomnieli, że są ,.wyższą" 

< ..... VI 1 I I t h ...... "' 'lo.k,\·~. ,,~ JXll,hi~miku 1911 mIm, ru 
jeźd!i,cy na cbudY'('b konikaeh. Ludzie r 1'.'\'1 M' l ,w, C men!a ",~llJZ;- I rasl), zdohywcmui Ewiata, niezwyciężo-

.. li b- k' , II," ł k - I I h~' ofellil~'" ne "'oj-!;: nicmic('kidl od-CJągnę' kara. lny maszyt!bwe. PC: 'I nu{"l''Z JI~·1., osunąwszy o Cle aa s o ną armią, Ech, gdyhym mial teraz ka-
~.l.._1 k~.p~bl·n" Ocl..rounłe "'łosy w:v '1 ł l .. l . ,!>\'I aly &ię '" taki "łaśnie <,po~ób: 11I~' ., ...... """". -" -,. ....,"~, .. .'. sy paI'lH~I'Z~'S;: rut S () (\, pa ... r7.Y pro- I walrrięo, Za;'Zę]ibYŚlllY ich ścigać i tł. 
kr"""kiwa.ły nazwy fabryk Pr:teple- I r i-i ... dy h"" IIrJl'z."allil'(.';o rOZ'llozmuua hez "'! • . ' . ".... st() w ooz" Stalinowi: bar tak długo, jak długo by się JU'c 0-
gall kupamI ludne. ustawmh SIę. . '. • • ' Iihf'ZlllC-CZ~ł1i<!, h<,z ótl'a~y przcrlniej i 
snn ..... k-~" broni". - Zdą7.)'1I1Y? Drag&nl memle(~('Y p:un.lrtuli i uciekali .. , 
"'--" ...,. .. l"o"UJf'j. wJ;go<luir ri,7.<il'ówkumi, tak 

B 
• ".. l·luŻ jutro z rana. mugą być pOli il'O- lJpajn10 mnie uie ty'lko zwyci >,5tWO, - acznosc. -';::t"'.6,Y()·zano. - . . , , b, 'li lIt'\\'lU, ie w razie ;;.potkania potra 

r_<J:...l,n ... 'Z_A""". Kto unu"e wł-.l"c· gatkamI nal"WSkl!l11L lecz i tajemnica ~V)cjęstwa, któr, lO""" ....... ~ ........... ~ '"'" fią fl'\·zflJl ... (]zi,: "Rm:ów", 
br,onią - krok naa>rzód!,~ Stalin odpowiada.J równym, ('~- zaczynałem rozumieć, A więc mamy 'II 

'4," -\ "RlI"" pTzyczaił się na .kraju law ,obie 1ę moc! Na imię jej" r'i'ie, Vi tej 

,Ce!em. lei og6Inon{rt'ocldwef wofn.)} prze,.. 
ciwko ciemiężcom fasz))stowskim, jest nIe tyl~ 
ko usunięcie niebezvieczeńslwa, które zawi~ 
'slo nad nas'Z.).}m krajem, ale udzielenie po­
rriocN wszystkim narodom EuroPN, ;ęczące; 
w jarzmie niemieckiego fasz~~mu. l'f1 tei 
l1J)}zwoleńcze; wojnie nie będziem.b1 osamot­
nieni. W te; wielkie'; wO;l1.ie będziem:» mźeli 
wiel'n9Ch sprzymierzeńc6w- narod).} Europ).} 
i Ameryki, w tlJm również naród niemiecki, 
ujarzmioull przez hitlerowskich prowodtJrów. 

Nasza wojna o wolność nasze; Ojczy­
zm.} zespoli ;ą z walką narodów Eu'rop)} 
i Ame'lJki o źch niezaleiność , o swobody 
demokratyczne. Będzie lo jednolity front 
narodów, walczących o wolno.§ć, pl'zeciwho 
ujarzmieniu i groźbie Zl;arzmienia przez 
fasz'Sstowskie armie flitlera". 

Józef Stalin 

\\' ('zerwcu 1941 T. hitlerowskie Nicmc~' napndl~ na Związek Ra­
dziecki. Stalin l1at~'chm.iast stanął na czele obrony kraju, kierując 
osobiście Wsz~lstkimi sprawami, związ:myl11i z prowadzeniem wojny. 

(Na ilustracji - Stalin na pozycjaeh bojowych pod M<lskwą) 

dziol'mif', w okri'!ilonydl godzinIleh. 
Doi1;:Jdch i Brn<lllY zawi:ulamiaJi rluue 
lei,,/'onicrjruie: "Nieprhyjac~e1 nie pol,a 
wje bię". 

Na całym centralnym odcinku woło-
I kołatml<iego rejonu "rortdikowan<,~o 

! 
-zarówno nu T1.a~7.)'m oQr;!I11m jak ró 

~~. wni('ż na Odci>llku 'ą,ie,]'llir'!, IJatalio­
~ nf:w - ni .. otl(:zuw\l]i,ury ~,at1Hrgo Ił,,· 

~isk\l wroga: '<il'lllry nie i\::,;~łali II,. 
~ taj na" ~t ot!,1!ia16", r07.p~Ml;l\"('lyrh, 
~ Alf' >; boku. "poza le'\l.p~·l ~l,l"l.ydb 

Tow'arzrM\l dowódco l\3taliallll, 
ciężarówka lllł d'·o<l7.c, ~iemiecka nie 

chota. 
- Czy jedna c,iężarówka? 
- Jedna, 
- Przepuścić, 

Po kilku minutaCh Domkich zatele­
fonował: 

- 'fowarzyózu do" ódc.o batali<onu, 
ukazała .ię kolumna "all1ochłHiów, Rów 
lIi~ż z J1iecllotą, 

I],,? 
Końca nie wida~. Jak dotąd d7.ie 

SlęC, 'ie, qO[licl'o co PQ ..... iedziaJ.lo mi, 
że jesl.cze !lwic ... 

- !'lo, Donskif'h - powjedziałem. 
- Trzymaj się - zakończył zda!l1ie 

nit' 'jJlh7Cl,;,li<lc oczu z ludzi w zi{'lon chwili ni .. potrafilem jcsz~le nal.Wl!Ć 

ka\\')C'h pIlIszczach j furażerkat'h, k1u\"7.1' , JP,i I'O inuenill. 
I jcźLlzili.' po na'hej Zif'llli.' jakhy L~ li . jej I 

pa.nami - le:i,al, p\"~Y"iokając do :s.iebi(" 
(A. Bek-

,,szosa W ołokołamsha") 

SIEMION KIRSANOW 

n 1ł'}I S ",L o "' f1 
Do szturmu przez otwarte pole 
powiódł kompanię komsomolec. 
Za!11achnął się ramieniem w noc, 
i kiedy granat ogniem bryznął, 
j>()derwał icb wołając w głos: 
- Bij za Stalina! Za Ojczyznę! 
W okrzyk ten wszystko- tchnął, 
czym tylko żył do dzisiaj, 
za co karabin w rękę wziął, 
i co jak źycie własne czuł, 
a cenił wyżej życia. 
Starczyło tych wyrazów dwóch, 
w ruch ludu nieśmiertelnv duch 
wysławił się bojowy, • 
jal,by l- lrwany granat ,,, garść 
Szczors i Czapajew w ogniu starć 
wcielili się w to słow.o. 
A k()ms{}molec szedł i sf.edł 
szerokim wolnvm krokiem 
i wiódł n.atarci~, jakby wiódł 
do boju cały młody lud, 
ni eogarruon y 111 wzrokiem. 

(l przemówienia w dń, 3. 7. 1941 r.) 

~~~~~~"\.~;~('~~ 

odcinka, zajmowanego przpy, batalion, 
zza la,,);,'. w~rócl któn 'II gilll'ł.l r7A'ka 
RUZla, słychać było 1;jepr'z('[:;,·.111Y hu!" 
annat. Tam walczyła illl'ioha artyl,~l'i.l 

p.l'1.eci'W'Partc~rn,;L. Tmn "ła·illie. !la 1e: 
wym skrzydle d~wil<ji. Panfilow ~koncell 
trawa} w&zyst>kie pl'zeciwlotll'.cz<. kara­
l>i~ maszynow~ ~ tym również te; 

DOllQkich. - 5łYRzałl'1l1 pr:Z6Z Oólt· 'law­
kę, jJlk.- DOIlł'kieh wcst('hnął. - Czy niel 
tak, towarzysliU dowódco balalionu? 

,.... Tak. • 

Bo wszystko, CQ mu było drogie, 
wszystko, co warte życia, 
wszystko to, idąc w ogień, 
w tł'ch słowac!t dwóch W:Yk~~(lZał. 

• 



• . ~ ~~ --mm----------------.......... ~TR7~ .. tr~··_·-~.~).·~"§~n~ .. ·~'~5.b~(' .. am==mm~ ..... ···~n~*.naaS'2~n .. M-~~~n.7 .. & .. • .... ______ .. __ ~ .... r .. __ ....... ~ .............. #.-.... ~··.n~ ............................ ~ ........ ~ .............. --~~~ 

Illm.mllllllll~llmmmlllllllllllmlgllllllmmllll~lmllm~llmmllllllllmllllllllllll1111111ll1II1!!11!!~mIllIllIlOOII 
jj KlEJ 

~ - Epopea Stał·ingradzka 
- .,.D1'00zy IllQi, podczas tyeh żallską. Wdady s,i~ już do miasta., 0-

stl'asznY'Cih walk cZ1:'Sto myślałem o Iml'łyły potlkG"\V""ą cent.mlną jego 
1'I<"aS.' za.poonn.i!a.łem da.ty, gdyż każdy część, cl.OS'dy do V\'olgi, ze sw()~cll nor 
dzień podobny był do IWprzedniego: krzyczały na nas: "Rus, wkró1.ee bul 
walIki, dym. śmiere'. bul!". Ale my wied::Z'ieliśmy: za W-oł-

IW1a!ll Kuźm.ic;z za·ciął s.ię. przetarł gą ni~ ma (lIa nas miejsca. Za Wol­
oezy. chci.al ozY'~Ść dalej . .we ;l0ds,u- gą (lia naS tylko hańba. Co tam hań­
lnąwslZy list Stie1panOl\vi .Jaikowle;wi-ba! To sło~\'o jeszcze zbyt słabe, by 
CZiOwi, iPoWTiedJZ.ia~: wyrazić', co sil) działo w naszych du-

- Gz,ytati. T~' masz ląps,ze OCZ;'-·. szach". 
Sti.eva!ll Jakowlewioz chrząknął: - WasieJ'tka - zaUedVv-:ie dosłyszal 
_ "Byłem w Staliingra-d'rie jesz- nie szepnęła matka. Iwan Kuźmic2: 

cze jesienią. Była to złota jesień. otoczy! ją ram:eniem i mocno przy­
Nad brzegami Wclgi W ogrumnycb cisnął.' 
sto;;;acllleżó!ly arbw:y i d~"lrie". - ,,1 za,lwpaliśmy ~ę w ziemi. Za-

_ Dla dzieci arbuzy są brurdzo po- ryliśmy się w ruinach d~mów, w pi­
żyteczne - wtrąciła Lola. chcąc jesz. wnicach i wa.lczyliśmy do ostatlńej 
cze coś dodać. aWe Iwan Kuźmicz ta.!{ krO>Q1i k.rwi. Kto był Ta·niony w }lm­
na nią pqpatr:zył, że lPl'iZy-gryclła ję- wą. rękI). bU sit; lewą, kiedy i lewą 
21Yk. raniono, walezył :tęba-lTl'i. Biliny 

Ni:emt'ów. a om si':li na nas, j'<lk 
gł6d'l1e S2lr,zury .. .". - nA miaSlto 'by'lio peme światla -

prawhl'szy się 1)<1)(1 huraganowym G- nroźllzie1"ze, "ka.tiusze", ~w:istrDzały 
guiem J,ll"'lieiZ \-Voiłgę, 2l1~WU, wyJecie- :rZllC,a,u.e z samolo-tów bomby. I zie­
liśmy samolotem. Mailutki . samolot mia drżała, jęeza,la po prostu od 0-
szedł I\is,ko, nad stepami. nad Do- gnia artylerii. od wybuchów bOilllo.. 
nem. 1 whlzlie1<iśmy, jak ze ws,zyst- od Ognia. mQźdlzien;y. To zwaliła się 
kii-ch stron ciągną na;w,e wojska ku sila, która. przybyła dQ nas 7.. Ura­
Staling:ra(ltmri. Parły one, krusząc lu .. .", 
Dłemied.'l obronę, nlisZĆllą.c Niem- - Aha - wyl"-l1lyk.ną-ł Sti€iPan Ja­
ców. Parn~~tacie zapewne, że nalSZe kowlewilCZ. - Oto wam uralska sila! 
d'owódz;tw'O (lało Nieme.om ósmego: Aha, bilj, wal. Wasy:lu Iwall1o\'vicr.u, 
styClmlia. ultimatum". bij :k'h, diabłów !rogatych! - k:rz:y-
St~pan Ja!mwle\Vicz iPOipatrzył na czaI twk jak gdyby WaS'j'il ma'j.tio­

Iwa'na Kuźmicza. jak gdyby mówiąc: wal się gd.zieś ob<lIk niclJ.. 
.. iPaTn.ięt.asz, .ia ,",'tedy przY&?edJem - A ty azyta.;i. czytaj lepiej ... -. 
do cieb'.e·'. I czyi'al dalej: prnexwaJa mu Helena lijiazJna. 

- "Ale rue;mleckie dowództwo al- - "Z Ura.lu - hu=l $woim ba~ 
'00 ~dy' nie m:ia.~o rOluu~u albo go sem Stiepan JakowJewiCll - z Sy­
st~jo rodr2lUcrd.o ultimatum.. I I b-iru. z Wołgi, ze wszy~tki()b zakąt­
w*"'~Y :O'&I)()oCz~~o ~lę a,bso:1ut~le msz- ków naszeJ 11:1e2llll'ie:rLooej ojCZY41Y 
()/Ilf',,)]!łe lIch. 'Za!bl.Jan1e ty('h. łdorzy wy przyszły do nas potęim-e Siły i ooe 
7nawali głupią iPll'lityl{ę Hi<tlt>sa.. Nie, runęły, jak llawała, na wroga. Wie­

,U>-!O ~e moi.na.. pn,eJl~ na pa,p,ier, dy, moi drodzy, ~ raz JlI'pla­
'Nie wjem, z CiZym mO!llDa to PO'l"OW- kali.ęlDY". 
·nać. Ziemia za.clr'aJa i łIIi'e pl"Zestawa . 
la. drgać. Zagl'2mlia,f;v nasze działa, I (F. Panfl&TDW - "Wał1w.,o-pok~) 

. Lew Os z\o,n i 11 

Zwycięska drog4' 

\Pogromcy 

Zdobycie Reichstagu (Berlin 1945 r.) 

.... ••••• ~!!'! ........................................................................................ .. 

Wszyscyśmy, bracia, trochę posiwieli -
Widać już taka "Hitlerowc~ PNS znUi się, że z górq. sto 
Dola czł~wieka. lat żaden żarni erz nief)rz~;acźels1vi nie wal-
Siądziesz, bywało, w szarym szynelu- -
Wije się droga i w dal ucieka. cz.~l W granicach Niemiec i że armia nie-
Wije się pasem sz.ar;vm j krętym - rniecka prowadziła woin~ i będzie te p1'01"va-
Smierć tam czy życie za tym zakrętem? . 
Ale czy mrśleć żołnierzowi o tym _ ddla w~lqcznie na obQllIl ler)}toriulill.. Obecnźe 
Nocą na zwiady, rankiem przed siebie. tej bucie polof:,~ła hres Armia Rwd'ZŹecka<C. 
Gw.iazd~ to C""~y też rakiety na niebie? 
I mgła nad lasem modro-zielona, "Całkowite 'ZlLWcięstwo nad hitlerowski-
Jal,by prawdz.iwa d:\lIDla zasłona. mi Niemcam-i jest już obecnie 'bliskie, ale 
Nie srour żurawi mknie po bł~kicie--
Ale bojowa siódemka idzie. -t-.. ZWSci.ęSlWO· nigd» nie przpchodzi samo przez .". 
KociDłek. bagnet, kuJe, ma"Chorka - • : się, zdQbJjwa się· je lV ciężkich malkach ,',. 
Tak do Berlina doszliśmy sruuego, :'; : : 
Skosztowaliśmy śm.iereJ.. krwi i d~iłj i UpOli-CqllVą pracą. H 'róg, skazanl} na za- 1 i 
I dożyliśmy zwycięstwa, kolego! :1(; #:04 00 alk' k· '1 i : 

-- i m.nk_ .. t.lm :.'::,:,:!: .. "!:;:;'" ........... - - ~::!~.:;:;::$.::~:::.~ ~.~ .. : .. ~:. __ ~-~ .. ,! .. : W ::::paczli:ie, , ab~sg;.!:~:ć S~:r::"~; .. l ...... ,i.·! ~' .. :~ 
~ dailej Stli€jpaiYl. JaikowJewi'CZ co- ..• - "ł'l·a.<liliW;dem PNY 1l'/DOCłrloe- ł i z.a-slużcme; kar1J.. Należ» pamiętać, że źm = głębszym ba" m - światła. i ra- nia.ch _ pisał Wasy1. _ By-wałem. I gwiazdy z ote, jak w dzieciństwk, 2liDIM1I\lU. 
00ści. Centrum miasta ""'Yasfaltowa- pra.wie wszęd~. Pewneg,o ruu wio- To nic, żeśmy z tobą trochę posiwieli - .' btiJższe ;est na:s.ze 'ZJwycięstwo, t»m wi~ks.zą : • 
n.e. ~,owa.ne wspaniałymi (Ioma- d7J.ałl"lU. jak 'DC!hwiały ~ ścianY" Widać już taka n rDinna bl1Ć' 1IJ(b!Y'.Za c/Zlt,·nOść, 111m silnie~ l ~ 
mi, pchle zicle:ni, a. na. przedmie '- sze.~do~iętl"owego dOlłl1l j dom :hI-' Dola człowieka. .(1 Cf cY r~-- , .• 
ci;l>Oh istJJlał ~ sfu.ry Caryeyn nął. Tatar l\cluned Jusupow powie- Słońee oślepia snopem ~ !y~ ~ by.Cc~ ~o/rl:€ . wrogów i_ H ~łi 
- drewnri.aae chaltJd, .. .'·, dzia·l: .• Pailure, dmn już unęc~." Wi ..... · si.. d'l'oga i w dał- ucieka, ~i ~t: 

...... ...... .... ~~ kamie.l rllID ...... O<I)·'Y. ale my .... ~1-'---' .• - '''' • Jós Stal" . -
ne:rałem sa.moloteJn .. U-2" Dad'li.Irlą. walc'EYć", ;lJe ..... vwm -ogIm 1 SW\ł"" .. ..,..a. ::~ "I " ·~,"t·,"",' . .,. rF' j: " .... ~""wnego ra~u .~ z &e- '('o • ., ""i""""""'"'" W·' ku ._+- .... . . - . ~+-- - . - 'f' 
trlllltu ... " Achme1diiltlow Tlg~ 'llębami. Co tei tam, b-rada, z,a ;tym zakrętem? :i'= i: 

''Powi-edz:'<łł cioho. Zapach pszeni.czn~' i knak ma1'_,!i~ i,: H€!lena Ji1.jiezna g.,pOjl'oZała na Iwa- J --J :',: cJn 28 2 1945) , • 
na. Euźmi= z blysk:Gl1 dumy w - To brat mój -Achmed Jiusu... 1 plusk źurawi i śpiew d7iiewczyny. i:n z . .: l ; 

h 
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Dzisiaj byla. rzeczywiście złota . 
. Jak gdyby wszysHde minione wio­
s..n,r. z któryr'h okradli ,ją oKuparnr.i. 
\nócily teraz do nlej jeszcze bar­
chiej ro,zśpiewa.ne. w całym ~w~illl 
Pl1liCpy<:!hu słonecznym, w p6wo-dzi 
dźwię;ków. 
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sk.ie parki, ulice i place. ''''uHu;;; 
PT6SPektów uroc.zy.ś<lie stanęły na rwący siC; z wielu tysif,cy }liers;i. 0- .-------.. - .----------------
w~ie kasztany _ :zielona honorowa krzY'k "Na Z"da,r!" - jadą czołgi zw~' 

c:ięzców. Umajoue zielenią, zas;nlwe I 
straż wio-sny. kwiatami 111yną 1)J"ZeZ morzc llHl1.kit;. I 

Stroi na St,ail"ClUietskim ma,idanie jak cgr.orn.ne, żywe klomb,'. A na I 

szla.chctny Jan Hus i ogląda swi,j czołgu, w błyszczącym hełmie sto-i, oz I 
stary gród. Nigdy jeszcze tu miasto rozwianym sztanda,rtm w ręl_u. nil­
słOlwialls'kie nie było tak młode l slo- I breduszny. jasnc;włosy żołnie)"z oh- I 

neCZlle, ,jeszcze nigdy nie l"ozbrzmj~- darza,iąc ludzi swoim szerokim 
wała. tu wzdŁui i wszerz taka szczęś- ufnym śmieehem. 
l.iwa Wl'!l.:lwa... _ Oddziały JJa..nC.eTne - w po-I 

Stil'ją na moście }{a.rola Olbrzymie rządku! I 
posągi dwunastu apostołów. Patrzą .' . . 
ua. p~st.rojc)lle cdlilwię-fnie ulice lIad W~~c tal~ qto wyglą~a. t~n ~:()łml1rz 
~rzeżlle. na spokOjne wody In(){lreJ :l!YlDll. Sin.lina ... Całym} Il~ta~DI .gll <:­
Wełtawy. D.zis,ia,j Wełtawa n;e ehmu- cz~rll1ano. p~:Z.l)Z cale dŁl~SI;~"h)l~la 

.' .' d' ()bło~kietn bo mowiono o I1J.JI1 narodom swiata nle-
r~y SI [(l an,l Je. n Y1ll

J 
.~ n'.J 1.~ • "'.!·e Ilrawdę. A on. usłyszawszy wezw;\-

IlH~ c unttny SIli, na! Ih,~. elF". ". . .' p. .. dł t '. 
Ilad,t już (',ierl na UliC.7..kę Zlatą, na Ille gmą((>J ragt, prz~ze ~I Z.," 
t,' . k t l ~ "wkę 'reilnlO- II3,znym marszem. wy('[ągnął SI(; na 
~. cIasną l rę ą .(r~.o :> • I sw<'kj maslIynic Jak struna i naro(ly 

wIecznych mal'zycl-eh - alchClnl- O' '.. • .' '. , l' 15 ' 
l '. n·'· j I ,. i - 1 10 mo."ą narE"SZ( JC zol>a.(:z., C go Z b.l$ ,a, 
Hl~ ". "zISla~ es. rzccz., w sc e z - O o !' bI k' st J' II 
ta, nie VI' snach, let'z na ja·wie. Dozi- IH' m e~;llny as .lem .01 .mgi·: ( .u. 
.. •. ~ J·akb ""ze ~ \v ... · ten 'librOJuy \vysł-aruec młod~go !iwJa 

SJaJ wynaJc S"ę , Y -' rs .. u. J- t --. ł . dl' , ·d 'J . 'l . t l" iail,"oś' wyszł a a- .a, ""a S1(, a Il,ch l1a.l, j)S (ona -
pl os o'w~ a sle .-_~ l," a n z sZylll wzorem i uc..:y Jc. jak nn,kż~' 
lane slon-c~m pro~pelth. bronić s-wojej wolncśd i' ('zei, ,i31t na 

Na prQs,lCk<.'!ie imienia. Stal1na sto- leżyka.rać wrogów lmlzkośd. 011 -
.ją dziesiątki tysięcy pl'aian, ieszA:.'ze wielki i I'prawi~ln1w:v - wh.:rq 1lh'r 
bladych Po chronicznej głodówce i sią osłaniał l1a.rod~' śwh1!a Di"lf'd 
»i:.ianycą czystym wiewem wiosny. zbójcc'ką nawitłą, 

W miejscowościaeh, wyzwolonych w wyniku zwycięskiej ofensywy 
boha,terskiej Armii Radzieckiej i wala.ąeego 11 jej boku Wojska Pol­
<.kiego, w'.m.oszą się pomniki Wdzięczno,ści i Pol.sko· Radzie(.1ciego 

Braterstwa Broni 

Nad 

• 

Parada zwycięstwa (Moskwa 1945 r.). 

grobe~ żołnierza radzieckiego 
Kim jesteś, towarzyszu broni? 
Grób twój przy dl'odze p:od płaczącym drzewem 
Z ojczyzną w oczach, z ołowiem w skroni 
Pndłeś na polskiej ziemi 

°l nie wiem, 
Czy miałeś w oczach step nad BałchaS'Zem, 
Błękitem i makami przetykany, 
Gdy krew śmiertelnie broczyła z rany -
Za życie nasze i wasze. 
Czy puślubiony ogniom i żelazu 
Pośród nas padłeś chroniąc pod powieką 
Winnice na zboczach Kaukazu., 
Dymiący łeb Kazbeku 
I krajobrazy chmur, • 
Pianę strumieni, zieleni plu!."Ze·­
Dzik!! urodę gór, 
W których r~zą się orły i Prometeusze. 
A moźe byłeś zwinnym traktorzystą, 
I kiedy cichło już serce motoru, 
Sze'dłeś nad .l'7.ekę, co nie była Wisłą~ 
Pit z ukochaną uroki wieczoru, 
Które są piękne nad każdą rzeką: 
A potem - czołgista -
Pędziłeś wroga przed siebie, daleko, 
By paść uad rzeką, która zwie się Wisła. 
Zaszyty w gąszcz ussuryjskiego lasu, 
Młody uczony - czyś uzdrawiał drzewa? 
Czy osmaliły cię dymy Donbasu, 
Gdzi.ę ziemia hucząc kominami śpiewa? 
A mo~e cień paehnącej dżidy padł 
To wiem, że jesteś synem Kraju Rad 
I mohn bratem. 

L-eopold LGw;n 

• 



• , 

ajważniejsze zadania ~---------------------------------------------------~ e 
fl w kampanii sp .. awozdawczo-wyborczej 

Dotychczasowy przebieg akcji 
liprawozdawczej i wybc;rczej w or­
ganizacjach partyjnych wykazał, że 
podstawowa masa organizacji par~ 
tyjnych kierowała się wskazaniami 
III Plenum Komitetu Centralnego 
naszej PartE i prowadziła akcję 
pod znakiem wzmożenia rewolucYj 
ne.j czujności, wzmożenia trzonu ro 
botniczego we władzach partyjnych, 
przyswajania sobie zasad demokra 
cji wewnątrzpartyjnej i polepszenia 
stylu pracy partyjnej. Brakiem ak­
cji w jej dotychczasowym toku by­
ly elementy żywiołowości. 

Wielkie wychowawcze 
znaczenie wyhorów 

Zebrania sprawozdawczo - wybor 
cze odbyły się dotychczas w 32.314 
Ot ganizacjach, obejmu.iących 70 
proc. członków Partii. W żyl'iu 0-
gromne.i większości organiza'Cji ze­
brania te były wiplkim przeżyciem 
I przyczynily ~ię do znacznego uak 
Ływnienia . towarzysz.v, o czym 
ŚWiadczy chociażby fakt, że w dys­
lwsji nad sprawozdaniami i n~td 
kandydaturami do nowych władz 
zabierało głos średnio 26 proc. ucze 
stników zebrań. . 

Powiatowych oraz instruktorzy nie 
zrozumieli tej prawdy, iż wykona­
nie wytycznych II! Plenum w spra 
wie naj dalej idącego uaktywnienia 
towarzyszy w toku kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej nie może w 
żadnym wypadku oznaczać, że nad­
rzędne instancje partyjne mogą SIę 
całkowicie wyrzec wpływu na 
kształtowanie nowych władz party,] 
nych. Ujawniło się to szcżególnie w 
woj. kieleckim i rzeszowskim, a 
częściowo i na Górnym Sląsku. Nie 
jest więc np. przypadkiem, że na 
skutek żywiołowego przebiegu ak­
cji w woj. kieleckim notujemy tam 
lC.ajmniejszy przyrost robotnikó\v 
produkcyjnych w sldadzie now,)'cn 
władz partyjnych. 

Moment przypadkowości 

Na tle żywiołowości, która przej a 
wiala się w toku I.ampanii sprawoz 
dawczo - wyborczej i na skutek za 
j~cia przez niektóre Komitety P.:>­
wiatowe niesłusznej .postawy swego 
J'odzaju "nieinterwencji", zdarzaly 
się' wypadki wypaczania wskazań 
Partii w sprawie wyboru nowych 
władz. Do tej kategorii należą wy­
padki, w których bez żadnego llZ'l-

Zebrania przyczyniły się do u- sadnienia, przeważnie na skutei<: 
mocnienia zasad demokracji we- przypadkowego przebiegu wyborów 
wnątrzpal'tyjnej. Nowowybrane nie zostali ponownie wybrani do­
władze zostały oczyszczone z ujaw~ brzy, wypróbowani i doświadczenI 
nionych obrych i wrogich elemen- towarzysze z dawnych ·władz. Zda­
tów, które wskutek braku czujnoś- rzaiy się również niekiedy vvypadki. 
ci zdołały dawniej przedostać sv~ kiedy podc!:as glosowania przepa­
do kierownictw organizacji partYJ- dły kandydatury towarzyszy zna­
nych. W skład nowych władz we- nych z bOjowej postawy w walce u 
szli w większym odsetku robotnicy clysc.fplinę pracy, o podniesierue 
produkcyjni, no",iOwyrosły aktyw produkcji, aktywnie propagujących 
partyjny. Fakt. że do nowych władz z[.kIadan[e spółdzielni prOdukCYJ­
ponownie wybrano połowę człon- nych. zwalczających kumoterstwo 
ków poprzednich władz mo:l:e w itp. Co gorsza, nie wszędzie Komite 

. większości wypadków zapewnić cią ty Gminne i Powiatowe reagował:)' 
glość pracy lderownictwa. niezwłocznie na takie tendenCJe. 

Na zebraniach nie podjęto z miej-
:t:r ?we ,~a?~e będą . miały moż- sca walki z nastroj ami, które narzu 

nosc podl1le~c na. wyzszy p~ziom cały najbardziej zacofane i podatne 
styl ~racy l~eroW1~lc:vv:a org~mza,Cjl na podszepty wroga klasowego ele 
partYJn.ych l moc.meJ Je powlą~ac z ,menty. Nie podjęto kroków, aby ur 
~naSalnI, bezpartyjnych robotmkaw ganizacje, w których tego rodzaj;J 
l chłopow. \vypadki zaszły, uzdrowić i członków 
Oceniając dotychczasowy prze- tych organizacji uodpornić przeciw 

bieg kampanii l określając zadal11d ko zacofaniu i konserwatyzmowi, 
\V dalszym j~j toku, Sekretariat Ko przeciwko naporowi wrogiej ideolo 
~litetu Centralnego naszej Parbi gii, przeciwko kułackim podszep­
stwierdził, że obok osiągnięć uja- tom. 
wniły się w jej toku również poważ Wl'eszcie poważnym brakiem 
ne niedomagania i wypaczenia kalTIpanii sprawozdawczo - wybor-
:wskaza.ń III Plenum. czej jest ff)kt, że w liqnycq. Qrgani-

zacja.ch" 1"eszczl! nadalpot~i.ttują' opo 
. Powaznym brakiem było,. że nie l'yprzeciwko wybieraniu kobiet do 
w'8zędzie - należycie zrozumiano ~ef władz partyjnych. Co jest skutkiem 
sprawozdania ustępującej egzeln:ity wciąż jeszcze nieprzezwyciężonego 
wy. Wprawdzie przebieg kampanii przesądu, jakoby kobiety nie nada­
wykazuje, że kolektywne opracowa wały się do pracy kierowniczej. Od 
nie tych sprawozdań przez egzeku- setek kobiet w 'nowych władzach 
tywę stosowane było szerzej, niż nie wykazuje wzrostu, a gdzie nieg 
przed tym, ale nie wszędzie spra- dzie daje się zauważyć nawet pe­
wozdania te były należycie opracu- wien spadek. Liczba kobiet we wIa 
IVana. Częstokroć obejmowały one dzach partyjnych zupełnie nie od­
tylko cząstkowe sprawy, zwłaszcza powiada aktywności politycznej ko 
sprawy personalne, ale nie ogarnia biet w kraju. Odsetek kobiet w€ 
ty całokształtu pracy organizacji wladzach jest z reguły niższy, nłZ 
partyjnej na danym odcinku, jej do w Partii. Tak np. w Łodzi kobiety 
roblm jako politycznego gospod<i\rza stanowią 29,6 proc. organizacji miej 
terenu. skiej, a do władz ",,-ybrano tylko 

W rezultacie i dyskusja nad ta- 20.9 proc., w wOj. warszawskim na 
kim sprawozdaniem przebiegała 16,7 proc. kobiet w Partii wybrano 
jednostronnie i nie przyczyniała Slę' dotąd do władz zaledwie 10 proc. 
dosta tecznie~ do podniesienia pozio- kobiet. 

botników produkcyjnych, spośród lu 
dzi wyróżniających się przod~ljąCą 
pracą. 

Do umacniania. zasad demole'acji 
wewnątrzpartyjnej n'loże się najle­
piej przyczynić wychowanie w masie 
członkowskiej poczucia, że oopowia' 
da ona za pracę swej organizacji i 
stoi przed zadamem wyboru do 
władz najlepszych towarzyszy, rr ogą 
cych zapewnić pom;-ślną reaJiza(:ię 
ogólnych zadań Partii na danY'11 .:>d 
cillku i uchwnł zebrania pal'ty,in('go. 

Rola prezydium 
na. zebraniu wyborczym 
Aie~y zapewnić właściwy przebieg 

zebran spl'awozdawczo-,,,ybol'czych, 
Sekretariat KC poleca w swej u­
chwale, ... aby w foku dabzej akcji 
wyl)orczej były wybierane na wszyst 
kich podstawowych organizacjacll 
partyjny~h i oddziałowych organiza­
cjach partyjnych pl'czydia w skIadzie 
co najmniej 5 osób, które m. in.. 
winny naradzać się II" sprawie WYSlI 

wa-nych kandydatur i czuwać : 1 
tym, aby najbardziej godni czlonko 
wie Partii byli wysunięci " na kandy­
datów do władz". 

Dla wyeliminow:,:nia elementów ży 
wjołowo~ci i przypadkowości wy­
borze nowych wbdz konieczne jC3t 
poza tym, aby Komitety Gminne i 
Powiatowe stano,,'czo pOl'w:::ily po­
stawę ,.nieintel'wencji" i okaoly or­
ganizacjom part5'.inym maksymalnn. 
pomoc za1'6\"no w odJlowieonilll przy 
goto\vaniu spl'av.·07.dal1 l.1stęP'ljących 
\vladz, jak i \V należytym przepTowa 
dzeniu samych zebral1 spl'awndaw" 
czo- wybol'czych. 

Komitety Powiatowe powinny po­
przez swoich pełnomocników i zwła­
szcza pl'zez bardzo dobrze l·oz;"i~-.. j!) . 
cą się instytucję nieetatowych instru 
ktorów czuwać nad przebiegiem wy­
borów. Trzeba sam proces Wyf'llW(\' 
nia kandydatllr oraz ich omawiania 
na zebraniach ,partyjnych uczylli,; 
szkoła wychowania członków daaeJ 
organ'izac'ji w duchu marksiz111u-Ieni 
nizmu przyswajania im organiz~.:yj­
nych zaszd bolszew!7.mll. Dysln1sja 
na llebraniu wyborczym nie powinn!l 
być płytka. obejmująca tyłko :,ewne 
szczegóły lub spl'a wy personalne, 
lecz powinna stać sir; mocną i ska­
tecz~ą lekcją głębokiego. par~v.i'1e.jJ 
ujmowania spraw pracy ol'g'lnizacji 
partyjnej. 
, żywióło~vOść w·sprawaćh. org/wiza 
Gyjr;tych jest obca leninizmowi. D1/1~e 
.j!;o Komitety Powiatowe nie mogą Sl~ 
odsuwać oel wpływania na przebieg 
wyborów. Jest rzeczą wręcz 1lp':zeez 
na z zasadami organizacyjnymi le'li 
ni"zmu jeśli Komitet Powiatowy biel' 
nie obs~rwuie takie f2.kty, jak l;hą­
cani~ kandy'datnry dobrego, aktyw' 
nego towarzysza, bojownika lJaSzej 
Partii. 

Troska o trafny dobór 
kandvdatur 

"Wszyst.kie instancje partyjne m:l 
szą pamiętać - gtosi uchwala Se­
kretariatu KC naszej Partii - że 
jednym z ich najważniejszych' obo­
wiązków IV hkcji wyborów jest iro­
ska o trafny dobór i omówienie kan 

dydaLur do władz partyjnych, które 
poszczególni członkowie zgłaszaj'ł o­
I!.'ólnemu zebraniu członków Partii. 
Każda zgłoszona kandydatura - me· 
zależnie od tego z czyjej inicjatywy 
zostaje wysunięta, winna być przed· 
stawiona ogólnemu zebraniu z pun' 
ktu widzenia posta.wy ideologicznej 
kandydata, jego łączności z ruchem 
robotniczym, jego oddania sprawie 
Pa'rtii jego aktyw"ności i wiel'nośd' 
dla idei marksizmu-leninizmu. Zepra 
ni, mając zabezpieczoną calkow\Ł<! 
swobodę decyzji, winni wied.zil'ć na 
kogo glosują, winni być przekonani 
o tl'afoości swego wyboru, winni zro 
zumieć, że w5zellm przypadkowoś.: 
może poważnie odbić się w następ­
stwie na surawności dzia·łania no' 
wych "hdz partyjnych. Inst.ancje 
l>artyjl1e winny czuć się odpowiedzlll 
ne za realizację tych zasad. W .. J­
padkach st11'ierd:r.enia tendemji do 
utrącania kandydatur oddanych spra 
wie towarzyszy, pl'zed,tawiciele Ko­
mitetów partyjnych winni na zebra­
niach '"yborczych w swoich wystą· 
pieniach zwalczać te tendencje i za­
pewnić takim kandydatom akty\yue 
poparcie oraz skoncentrować wysiJck 
Id<.>rownictw IJartyinych dla uzJrowic 
uia tych ol'garuzacji". 

W poszukiwaniu ratunku 
JTI spominaliśtn)' 1tiedcwmo o ed)'1I bl/1'SUm pr;emoU:leniu W in;tcl11G 

C.hurchilla. IV przemóllieniu tym u'ódz allgielskiej konserw)' It')Taził 

"pragnienie" porozumienia się =c Z{ciq~hiem Radzieckim, na 1wjwrższym 

szczeblu. PTClgllienie lo zostalo .llusZ1lie ocen i 011 e przez opinię oalego 
świata ja].o myclle1tie oczu lud/lo.ści W, Brytanii, tzw.liplI i obłud/I)' i1tanewr 
wyborczy. 

Był jedrwk CZII5, gdy staremu tt'ilho/.l:j imperialistycznemu noprallx[1} 
i szczerze ILa tym porozumienilI zależala. JF óU'czas mianowicie, gel)' Ii11aj­
dou;al się IV c;ęż"ich opałach, zgotomm)'ch przez innego wilka fa.s~.ystow­
~"iego: hitlerOll'slcie lViemcy. 

"Na ::acllOcbe - pisał 'l'ólcc=as Clwrchili do StalilIa (tU liście z d/l. 6 
s/,\'c:mia 1945 r.J - toczą się bardzo cięŻihie boje ... ll:ielkie obawy budzi 
syt/wcja, tU której /lO c111-rilowei LItracie illicjal)'wy, zachodzi /lotr~eba obro­
ny na szcrohinŁ froncie .. ,h, 

Ano, faktycznie ll'ojsha hillerolt'shie,' które ;;; hO/ICr>T1I grudniu 1944 r. 
rO~l!oczęly ofells.nI ę IW oclcinlm A.·uellów, pr::erz('cdy front IZlv. ::11-

chodni i l'osLctwilv arm:e Gng!o-omer."katlshie tv barcl=o trudnym i hio_ 
)loLli1eym /lOlOŻClliLl. Krótho lIIÓlciąc: zaTlo~ilo się trosz"" na drugą DUli­
hicrkę .. · 

;Vic dziw/lego, że obec/lY pionier "zim/lej u:ojn)''' dost.cd silnej drżąc:J.i 
i dawaj tU 7'Ozpaczli/~e pl'o.iby o pomoc - do kogóż? Oczywiście, do 
Zwią=kll l{(J,dziechiego. Ach, jakże litU wledy zależało na porozumieniu 

"iI} z JJotę.i;"~·m i :wyciphim fJOI/5ttCem socjalistYC=lIym, porozumieniu "l1a 
lIaju:)'is~YIll .~:c::ebILL", Ij. ze SlCllil1(J11I, do którego słał lic~lz'e, błagalne listy! 

"Czy 1II0Żf!./1t)' - s/w11Ilal - IV ciągu stycznia liczyć /la tt'ielhą ofefls)"tt"!} 
rosyjską. /ta fro/tcie rr' isly albo gd;:;iehlH'ieh indziej ... ". 

'Józef Stalin, pr(l/{'d:i,,'y sfJrz~'mje/'::elliec wc WSPÓI/lcj walce z fas:yz­
lnem hitlerOl<'shim, nie odmóH'il sleej pOI/lOC)': tV t{'yrri1w wspaniałej ofclI­
S)'II')' Armii ftadziechiej IV zimie ]945 l'. ura/o/ccm)' zostal ,.front zachodni". 

,..1eSlI'1/I Parm nie;:;miemie ncl~ięczlly ... " dziękował U'ó'l'czas gorąco imć 

JT'iJlslon Churchill - fJO to, by po zrt];oILc:;eTliu wojny zaraz zafJomnieć 

11 .. gorr;cej ll'd:ięc:/tości" i SIWtąć Z1l01l'11 na czele oszczerców i wrogów 
Zwillzku Hadziecldego. Nie znaczy to. że i obecllie nie "szu/w" mtuu/,'u 
lL Zwiq=1m Radziec1.:iego: ot, np. powołanie się T/a chęć porozumieniu ze 
Z,mą=hiem Radziecll'im mialo t!ratol~'t1ć starego podżegac:m tl'ojenT/ego tV 

oc~ac" pragnących pokoju l!'}'borców augielsliich ... 
E. Tam. 

P05tęPUjąc w ten sposób, pl'7.estrze 
g:ając wytycznych III Plenum i u­
ch\\'ał Komitetu Centralnego nasze 
organizacje potrai'ią. VI' dalszym toku 
kampanii sprawozdawczo-wyb·JTczej 
uniknać braków dostl'zeiolly(1) v: jej 
dotych'czasowym przebiegu. 'V szech­
stronna dyskusja nau pl'acą o1:r"ani­
zacji party jnyc11, krytyl,a i samokr.\'" 
tyka, czujność, haska o właściwy 
sHad władz partyjny('h, realizacja 
wskazań KC w sprawie wybor6w, za­
pewnią wybór nowych władz stoją- \ 
cych na poziomie wymagań Partii. (Trrbuna Ludu) ..:.... _______________________ _ 

PZPR Nr 4 korzystają z doświadczeń 
Szkolenie ideologiczne na nowych torach 

W naszych zakładach PZPB Nr " odbywają się dwa równoległe kur- (nizacji podstawowej zwróciło więk-

5y szkoleniowe, trwające od października ubiegłego roku. a obejmu- szą uwagę na to zagadnienie, frek-
jące 50 członków naszej organizacji podstawowej. Rozpatrując obec- wencja zaczyna wzrastać. Mimo to 
nie przebieg dotychczasowego szkolenia, zupełnie wyraźnie obok osią zdajemy sobie sprawę, że dla utrzy-
gnlęć dostrzegamy pewne braki. J na tych wJaśnie niedociągnięciach mania i dalszej poprawy tego stanu 
uczymy się, jak nalety organizować l prowadzIć następne kursy, aby trzeba jeszcze wydatniej pracować 
szkolenie towarzyszy pTzynosilo

C 

'W przyszłości lepsze iezlIJtafy. naa podnieSieniem ayscypliny wśród 

Jednym z brdów w prowadzonym Za brakl00'procentowej fnlkwencji u.c:~ęstnikÓw kunm. 
dotychczas szkoleniu było pomijanie odpowiedzialne jest między i\1\1ymi \ Mówiąc o brakach dotyc}lczasowe­
Statntu Partii i Deklaracji Ideowej kierownictwo kursu, które nie potra- 'I go szkolenia partyjnego, trzeba pod· 
PZPR, które powinien znać każdy filo wpłynąć na uczestników szkole- ł kreślić również niezupełnie odpowled 
członek Partii. uia, uświadamiaĆ ich, wyjaśniać, że I ni dobór słuchaczy. Skład socjalJ;ly 

Podczas szkolenia zbyt mało pod- bezwzględnym obowiązkiem każdego. nie budzi zastrzeżeń, natomiast wy­
kreślano konieczność czujności rewo- partyjniaka jest poznanie podstawo-! znaczono do szkolenia zbyt mało agi­
lucyjnej, jaka winna cechować każ- w1'ch zasad marksizmu - leninizmu.! tatorów i grupowych. Rażącym bra· 
dego członka Partii, jak również nie Kierownictwo kursu nie stosowało kiem jest zbyt 'niski odsetek kobiet" 
nawiązywano do zagadnień, związa- metod prowadzenia indywidualnych (zaledwie 10 procent, podczas gdy 
nych z codzienną pracą w dziedzinil' rozmów :z tymi uczestnikami, którzy kobiety stanowią 30 procent naszej 
[lracy orgaruzacyjnej i zawodowej. za~~edbywali szkol~nie, nie przycho: I organizacji podstawowej). 

Przeciętna frekwencja na oby- dzih na kurs lub me przygotowywah Nauczeni doświadczeniem, w przy. 
dwóch kursach szkoleniowych kształ omawianych zagadnień. szJoścl będziemy się starali unikać 
tuje się .w granicach 70-80 procent. Ostatnio, odkąd kierow'nictwo orga wymienionych błędów. '-IV marcu br. 

mu politycznego masy członkow­
skiej. 

Pogłębić polityczną treść Ros' nI-e fal a ZObOllile ązan' kampanii sprawozdawczo-
O należyte pogłębian~e wyborczej 
krytyki i samokrytyki Usunięcie wszystkich wymienio- d h' ł 

przystąpimy do zorganizowania sieci 
kursów I stopnia, mających na celu 
gruntowne zapoznanie słuchaczy ze 
Statutem i Deklaracją Ideową oraz 
kursów na wyższym poziomie. 8y­
s'tem szkolenia obejmie więc wszyst­
Idch bez ,vyjątku członków naszej 
orga~izacji podstawowej. 

Śzersze stosowan~e krytyki i sa- nych braków jest najpilniejszym ~a- R O' b O t n -. c y I o~ d z c y po c wyiu]q z zapa em M ark ,-e w k ID 
mokrytj'ki nie zawsze szło w parze daniem org:,mizacji partyjnych \. to . O P e' q ó r .. I k a 
z należytym ich pogłębieniem. Za k~l dalszej kampanii sprawozdawczo-
równo w sprawozdaniach, jak i w wyborczej. (Od naszych korespondentów fabrycznych) 
dyskUSji krytyka częstokroć sprowa W :l1Y

psi t~.chw.ały Sekretari.atu
k

, KC Do redakcji naszej w dalszym cią- dl'1lgiej, dwojarki, skręcarki, obciąga· nicy rdzeniarni 1 formierni zobowią-
dzała się do spraw szczegółowych, nał szeJ ar 11, dPltenhvszym Wl1

h
1OS 1e

d
1U, gu napływają masowo zawiadomi e- cze, kiero\vnicy przędzalni i tkalni i zali si~ w tymże okresie podnieść pro 

zwłaszcza personalnych i nie za- ? ~nadccyn! 1z o .y~. c~asowkYc. ?: ~ia o deklaracjach łódzkich załóg fa· inni. Zobowiązania opiewają na pod- dukcję o 2 procent, a pracownicy od­
wsze obejmowała szersze zagadnie- sWlda .CZ~l1 . wm]ia:1ll Jest -OI.ntlGCZnOSc brvcznych, podejmujących na apel niesienie jakości i ilości od O,t pro- działu wałków wyciągowych o 1 pro-
nia polit"czne i ideologiczne. nie za po meSleJlla pozIOmu po l y~zne5) , f l J cp.nt do 3 procent. cent. 

o b' l' . t l III Pl górnika Markiewki długo a owe 10)0 " wsze .prowadziła do badania żródeł ze ran, Tea lzaCJa wy ycznyc 1 e ' 
d · .. t k t" wiązania. Nie pozostała również w tyle zało- Ponadto wpłynęła duża ilość 'lobo-

blędó\'l i braków. Często krytyko- num o po me31enm w o·u ej ,(3m- J . " .. . 'd l' P t" Nasz korespondent fabryczny ant- ga Wi-Fa-My. Jak nam donosi kore- wiązali indywidualnych, w których 
wano zachowanie się lub działal- pan1J P07;I0111'J l E.O, o~l~z~eg'o ~a: n, na Kalinowska pisze nam: .,W zakła- spondent fabryczny, tow. Weszke, poszczególni pracownicy postanawia­
ność tego lub innego członl<a Par- wZl110żemu zwartoscl Jej szeregow, ! h l PZPJG Nr 8 przeszło dwie 9ruIJy robotników, pracujących ią podnieśe produkcJ'ę o 3 lub 4 pro-
W. ale nie dociekano źródeł jego umocnieniu ·dys<:ypliny partyjnej, u- c ac naszy:c l , .' ł 

aktY"'nieniu podstawowych ol'ganiza 90 tka~zy 1. wykonc~allllkow przyj:.o [lI7.y automatach i rewolw~rówkach, eent. Wszyscy, którzy podjęli zobo-
błędów, nie badano jak przełamuje cji partyjnych uodpornieniu ich zobovnązanld ll1dywldua.ln~. ~Ob.O"lą postanmnły, począwszy od 1 lutego wiązania, wzywają jednocześnie po­
się w naszej praktyce nacisk obcej członków na w~zelki nac!sk Wl.'Oe.1 I za!lia te obejmują podmesJeme Jako- w ciągu 4 miesięcy zwiększyć swą zostałych pracowników, aby poszli w 
ideologii na słabsze, nie dość uodpor kI ŚCI produkowanego towaru od 1 do 3 'bazę produk.cyjną o 5 procent. Robot I ich ślady. 
nionc ogniwa partyjne. Stąd prze- . asowego. . ·procent. zwiększenie p):odukcji ilo-
\vażnie płynie fakt, że przebieg ze Vf . tYl11 duchu na~ezy przygotO\Vr- ścio\ve,i 'v granicach od 1, do 2 pro- ................................................................................................... . 
bral1 nie był dość bogaty pod wzglę wac 1 pl'zepl'owadzac dalsze zebrama cent oraz zmniejszenie odpadków do 
dem treści politycznej i że ich wy- sprawozdawczo·wyborcze. minimum. Poza zobowiązaniami ind)' 
niki nie zawsze uzbrajały organ!za Trzeba nadal wzmacniać c7.uJnosc widualnymi, do długofalowego wspóJ 
c:je p3rtyjne do zadat1. stojących re\volucyjną naszych organizacji par zawodnictwa przystąpiły całe bryga· 
przed nimi. nie zawsze prowadziły tyjnych, podnosić poziom krytyki i dy produkcyjne. Tak więc grupa ro­
do ll~dpornienia ich na wszelkie for samokrytyki, nie dopuszczać do ,iy- botllików, zatrudniona w zesp.ole ob. 
my nacisku wroga klasowego. bor n do nowych wladz ludzi obciążo- PodgórskIego, • zobowiązała SIę pod-

Drugim i bardzo istotnym bra- nych w przeszłości wrogą dzialalno- nieść ba7.ę akordową i jakość 
kiC'm dotychczasowego przebiegu ścią i lud~i obcych naszej Partii, na o 1 procent i wyrobić 120 procent 
kampanii były elementy żywioło- tomiast zapewnić wybór doświadczo normy. Grupa majstra Jachjmiaka zo 
wości, które w wielu organizacjach nych w pracy partyjnej, wYPl'óbowa bowiązala się podnieść jakość. i ilość 
partyjnych zwlaszcza w pierwszej nych już w poprzednich wladz;łch to o 2 procent, przy wykonywanm nor­
fazie kampanii nawet brały górę. warzyszy cieszą\!ych się zaufaniem my w 110 procentach, a grupa ob., ~o: 
~a ezym to polegało? Na tym, że t'J P~rtii, a 'także wy?ór .. młodeifo, akty- fii, ~idawsltiej podniesie jakosc. 1 

\"arzysze z Komitetów Gminnych i wu partyjnego glow1l1e Sp051'0d, ro' tlosc o 2 procent, przy wfkonywal1lu ..... ~_ ..... II..................................................................................... normy 'IV 121 procentach. 

Wzorowa ostrzarnia 
Robotnicy PZPB i W Nr 22 przystą­

pili również w całej rozciągłości do 
długofaloweGO wspó1zawodnictwa. 

odpowiednie ostrzenie psuły się na- Jak pisze nam tow. Janicki. kore­
rzędzia i tracono wiele cennego 'cza- spondent fabryczny - na wspolnym 

W naszyc.h Zakładach Mechanicz­
nvch im. Strzelczyka została zorga­
nizowana centralna ostrzarnia narzę­
cizi przy wydatnej pomocy tow. Ha­
cały i ob. Kaczmarka. 

Powstanie ogólnej ostrzarnI pozwa 
la nam na poczynienie poważnych 
oszczędności zarówno, jeśli chodzi o 
narzędzia, jak i o ilość pracy. Niejed-/ 
nokrotnie zdarzalo sie., że przez nie· 

su. 
Obecnie w ostrzarni pracują fa· 

chowcy, robota idzie sprawnie, II 

nasz odcinek pracy w dużym stopniu 
przyczynia się do wydajnej produk­
cji zakładów. 

J. Krygier 
kO'l'e.SIp. fabr. "Grosu" 

:Ił Zakl. Mech. im. Strzelczyka 

zebraniu, 0clbyt.ym w dniu 20 lutego 
br., apel tow. Markiewki został pod­
rhwycony przez 10 zespołów produk· 
cyjnych, które w różnej wysokości 
podniosą swą bazę produkcyjną i ja­
kcść wyrabianych towarów. Do nich 
należą: zespół młcdzieżowy cer0wa­
czek, zespół prządek obrączniako­
wych, majstrowie zmiany pierwszej i 

Zobowiązania kobiet 
na dzień B Harcu 

Korespondent z PZPB Nr 21, tow. Międzynarodowy Dzień Kobiet zo-
!{aczmarek, donosi nam, że zobowią- stanie uczczony w PZPB Nr 21 "war­
zania kobiet na dzień 8 Marca napły- tami pokoju", które zorganizowane bę 
wają w dalszym ciągu bez przerwy. dą we wszystkich oddziałach, w 
Pracownicy oddziału przygotowaw- dniach 6, 7 i 8 marca. 

czego przędzalni i tkalni podniosą od Tow. Głowacki, korespondent z "Fil 
1 do 5 procent swą wydajność i mu Polskiego", zawiadamia, że czlon 
zmnie.iszą odpadki o 0.5 proc. kinie LK przy "Filmie" postanawiają 

'oN przędzalni na obręczniakach w ramach zobowiązań roztoczy': opie 
perwsza wystąpila tow. Leol,adia 'kę nad uczęszczającymi na kurs anal 
Manowa postanawiając podnieść ":;y- fabetami. wyhaftować sztandar dla 
dajność o 1 proc. i· zmniejszyć odpad tutejszego koła ZMP i zorganizować 
ki o 0,5 proc. Tuż za nią zgłosiła się likładkę na zakupienie biblioteki 
tkaczka Marciniec ze swoim zespo· KUK. 
łem, postanawiając podnieść o 5 pro- Pracownice Łódzkiej Fabryki Obu-
cent wydajność pracy, wia podniosą jrrkość pracy do 70 pro 

Pracownice umysłoWe postanowiły cent oraz roz[loczynają zdecydowaną 
poświęcić kilka godzin przy Czyszcze walkę z maruderstwem, z opuszcza· 
niu cewek, ~em dni pracy i marnotrawstwem. 

Szczególną uwagę zwrócimy na 
szkolenie agitatorów i grupowych. 
W związku z tym :;taje przed nami 
także zagadnienie obsady kursów 
pIzez odpowiednio wykwalifikowa­
nych wykładowców. Kurs w ;z:asadzie 
powinien prowadzić jedeJl wykładow 
ca, ponieważ częste zmiany (na obec­
nym kursie-3-krotne) ujemnie wpły­
wają na wyniki szkolenia. 

Zdajemy sobie sprawę, że należy 

położyć duży nacisk Ila wybór kie­
rownika organizacyjnego kursu, 
który byłby w pełni odpowiedzialny 
za frekwencję i zaopatrywanie towa­
rzyszy w broszurki. 

Dążeniem naszym będzie odpowied 
nie wykorzystanie w pracy partyjnej 
i zawodowej towarzyszy, wyróżniają 
cych ' się zdolnościami, uczęszczają­

cych systematycznie na wykłądy i se 
min aria. Z obecnego kursu należy lu­
ta j wymienić międ~y i\1\1ymi. jako 
wyróżniających się: tow. tow. Otrę1;l­

ską, Nowak.ową i Jakutowicz. 

Opierając się na historycznych 
uchwałach III Plenum nasza or­
ganizacja podstawowa dołozy 

wszelkich wysiłków, celem pod­
niesienia poziomu naszego szko­
ł'.mia parlyjnego. 

JAN TRZECIAK 

sekretarz 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 

PJ'zy PZPB Nr 4 



G i. o S R A P o M :;::S..::Z~(;::;.'.:::Z:..;:A:...:.:~:..:S:::...::K:...;l~ ______________ ,_---------" 

Kronika ffi. Radomska· Płynie lala ,ZObOHliązori 

WAZNmJSZE TELEFONY 
,lo - Straż Pożarna 

W FABRYCE 
Mebli Gięt,ch w Radomsku 

otwarto 

WieczoroWą Szkołą PolHyczną 
U - Urząd Bezp. Publicm. 
'12 -"Głos Radomszczańskiu 

12 - R. S. W • .,Prasa-

obiely UCZCZą dzień 8 marca wzmożoną pracą 
PJ:aoa młcxLzJ.eży ZMP w zakła­

członkinie Ligi Kobiet zobowią-Inia podj ęły pracownice wszyst-I wiejskimi ze wsi wytypowanych dzi'e Z F M G Nr 2, z. ka,żd~n dniem Podobnie jak w całym kraju, 
również kobiety Piotrkowa i 
powiatu postanowiły godnie 
uczcić 8 marca - Międzynaro­
dowy Dziel'l Kobiet. Od kilku­
nastu dni płY11ą zobowiązania, 

których znaczna część została 
\j U2: po części zrealizowana. Do 
ogólnej fali podejmowania :w­
bo,,"iązań przez,· pracownice 
piotrkowskie dołączają się ko­
biety pracujące w następują­

cych Zc'lkładach pracy i instytu­
cjach. 

zały się urządzić okolicZnOŚCi0-1 kich działów. Robotnice lustrow- na spółdzielnie produkcyjne. Os:i ągat c~a:....~a:rcmet p~!t~oe.!ea-

13 - Powiat. Komenda !LO. 
35 - Komitet Powiat. PZPR. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Povriatnwy 

k d . k" t .... , . k ' wIta, y ,UVwvuem "",go Je", li~,,-
w~ :: a enu~, oraz pozys 3:c n~ pos anowl~'y ,P?~lę ~~yc o W ramach dalszych zobowiązań niz-o'wa~e Wi,ęozOlI'()IWe'j Szkoły Po­
WIęceJ członkm do sweJ organI~ klIka pl' ocen t Ilosc ! Jakosc pro- t '1 . k ' '1" litvc=au IZ i.n.i~a:tywy Wyd~. Per-
zacji. I dukowanych luster, pracownice pos anOWI l'- ,ZW.lę szyc l ~sc son~.go i RadY Zakładó",-e·j . 

I 
biurowe postanowiły uaktY\.'ł1lić grup hodowcow l plantatorow KieT{)lW'Il<ikiem Selkoły :ws.tał obra-

ROBOTNICE HUTY .ł'ENIKS" swą działalność na odcinku pra- oraz zorganizować 25 grup cho- ny tow, Eu~l1llius~ KQiPeć. w.y~~a-
Dla uczczenl'a zbll·ża'.J:"'.cego się cv społecznej i związkowej. wu drobiu. Na odcinku hodowli d~oaaTJ!r są aktywni oołQlnkOw.!; ~o . '" l ml~etu Fabry,=. Podst. Org, x (1['0. 

Międzynarodowego Dnia Kobiet KOBIETY SULEJOW A drobiu postanowiono przystą' Uczesl(;n;iików pJ:e:rwS:Zlego tUWI\lSU 
163 - Pogotowie Ratunkowe 

PCK. 
robotnice hut.y "F'eniktl" 1)1'ze- Na db ,..+. t . pić do współzawodnictwa z po-j sa:kol~I'l;iIa ŹMP. jest .ą .. , o yt~-m o:;~a mo ze- Kurs odby'Wa S'lę w sWletllcy 
sortowały i zapakowały dodat- braniu kobiety Slliejowa wiatem radomszczańskim. własnej, ralZ w tygodn<iJll. 

k9'\'>'o 20 tysięcy butelek. Wyko- .potanowiły zorganizować ko' 
nanie tego zobowiązania przy- ło Towarzystwa Przyjaciół 
czyniło się do uspl'a\vnienia Dzieci oraz dołożyć wszelkich 
prac Oddziału Zbytu. sił i starań, aby przyśpieszyć 

Dziś piotrlcowionie obchodzą uroczyście KINA: 
Kino "Wolność". - Od dnia 15 

bm. wyświetlany jest film praduk 
cji czeskiej pt. ,.Wllcze d{)ły". 

Adres Redakcji i AdmiDistraeji 
.. Głosu Radomsznańskiego'· 

Radomsko. uL Reymonta Nr 39 

'* * * 
Administracja - tel Nr 12, 

czynna eodzierurie od godz; 9 do 16. 

WŁóKNIARKI 
Z 1\10SZCZENIGY 

W HUCIE "KARA" 
Robotnice zatrudnione na od-

.l"a odbytym ostatnio zebra- dziale brakowni zobm;;"ią;::ały ,:ię 
niu pracownice moszczenickieh zmniejszyć ilość stłuczek pezez 
PZPB postanowiły Międzynaro- dokładniejsze niż dotąd wykony 
clo~vy Dz:ień Kobiet uczcić nastę wanie swej pracy. Praco\vnke 
pUJącyml zobowiązaniami: zatrudnione na oddziale kro­
tkaczki postanowiły podnieść jo'wni, po·tanowiły priez dopił­
produkcję o 5 procent, a kObie-1 nowanie należ:vtego porządku w 
ty zatrudnione w charakte.l·ze tak zwanych "fachach" zmniej 
prządek o 2 procent. Ponadto RZ:VĆ ilość uszkodzeń. Zob()\\iąza 

otwarcie "zkob' 'TPD 'w Sulejo­
wie. Jak się dowiadujemy, do 
koła TJlD zgłosiło swój lld?Jał 
już 45 kobiet Sulejowa. 

PRACOWNICE PRZEDSIĘ­
BIORSTW A PRZEMYSŁU 

BUDOWLANEGO 
Kobiety zrzeSzone w kole Ligi 

Kobiet prz~v Przedsiębiorstwie 
Przemygłll Budowlallego who-

32 rocznicę utworzenia Armii Radzieckiej 
W dniu dzisiejszym przypada 

32 rocznica powstania Armi i 
Radziecki-ej. Jej siłę, moc, zwar 
tość bojową, poznali ci, których 
dni wrześniowe rzuciły na brat­
nią ziemię radziecką, 'ei, którzy 
mieli zaszczyt nosić mundur tej 
armii i broń jej. 

W jednym tylko miesiącu piotrkowska Ubezpieczamia Społeczna ~v:'~;.~~d~{k~~~~:~~7;~~\";;z~~~~~ 
d ł

• l."zenlR prac org'S11lzat:Yl11ych tej 

Piotrkowianie \vieie mają do 
zawdzięczenia Armii Radziec­
kiej. której oddziały- w~·?:wol iły 
mie,szkal1ców naszego miaRtf. 
I'1pod jarzma okupacji hitlera w­
~kjej. Wszyscy doskonale pl'lIr' 
pominamy sobie pamiętną noc 
z 16 na 17 stycznia 1945 roku, 
kiedy zwycięskie czołówki ra­
dzieckie wkroczyły do naszego 
miasta, kładąc kres okupacji i 
wyzyskOWi kapitalistycznemu. 
Piotl'kowianie żywioło'wo witali 
wówczas żołnierzy radzieckich, 
którzy przynieśli im wolność. 

obchodzona będzie przez kocha­
jących Ją piotrkowian. Już w 
dniu wczorajszym w szeregu 
piotrkowskich fabryk, instytu­
cji i szkół odbyły się masó\vki, 
na których społeczeństwo po 
wysłuchaniu okolicznościowych 
przemówień złożyło hołd pienv­
szej w świecie Armii, która 
pro\vadziła . wojnę' w obronie 
narodów. 

Vi' 'dniu dzisiejszym o godz. 
16.30 na Placu Kościuszki zbio­
rą się liczne delegacje załóg fa-' 
brycznych, instytucji społecz­

nych oraz młodzieży szkolnej. 
Po odegraniu radzieckiego hym 
nu narodowego nastąpi przemó 
wienie okolicznościowe, odegra­
nie Międzynarodówki i złożenie 
Wlencow przez clelegacje pod 
Pomnikiem Wdzięczności. Na­
stępnie zebrana ludność przy 
dźwiękach dwóch orkiestr prze­
maszeruje ulicami naszego mia­
sta. Również i w dniu jutrzej­
szym w niektórych zaldadach 
pracy oraz instyttlcjach odbędą 
się zebrania poświęcone 32 rocz 
nicy utworzenia Armii Radziec­
kiej. 

wy a a na jWladezenia 10m i I. zł 110"·OlJOvi·.g1ałe.j' P~,'cÓ\,:·k~'.Ponad 
to zobm;;nązano Sl~ zaiozyc KołQ 

W ubiegłym. miesiącu piotr-I pośredni~tw~n:i ,pracodawców I zloty:ch. 'Yydatki na. i.l1ne ś:\'ia~ 
kawska UbezpIeczalnia Społecz- (~koło 5 ( mlh~mow zł.): Dru~ą. czema,. pk. opłac~~lle Szplta~l, 
na wydała 11a. różne świadcze- '\~lększą POZYCJę stano~vlą zaslł- sana~Ol:lOw l zakłactow leczen~a 
.' . , _ kI chorobovie (lączme z tzw. specjalIstycznego (Instytut Ra-

ma dla ubezpleczonych bli~o domO\\Tmi, szpitalnymi, pokal'- dowy itp.) są. niewspólmiernje 
70.000.000 zł, Suma ta nie Jest mowymi itp.) na sums' 5.884.000 wysokie do kosztów leczenia 
całkowita, jeżeli chodzi o obraz złotych. Zasiłki pogrz,:>bowe wy- własnego, mimo to Ubezpiec7..al. 
wszystkich wydatków na świad pła,eono na ogólną sumę 811 508 nia Społeczna nje szcz~zi. n~ 

. d" b' . k t zło~.ych. ten cel funduszo,"", gdyz dZIękI 
czema, g yz me o eJm~lJe wo ~ Wyprawek dziecięcych w mie należycie przepl'owadzonej ku­
przeznaczonych na lekI, pasy 1 siącu sprawozdawczym wydano racji wiele ludzi odzyskuje zdro-
obLl'wie ortopedyczne oraz inne ogółem 276 kompletów łącznej wie. . 
urządzenia pomocnicze, jak apfl wart<;śc,i 1.380.000 ~ł. ~al.eży tu k. 

Gospodyń \,\;iej8kkh na terenie 
gminy Bujny Szlacheckie i oto­
czyć je t'roskJhvą opieką_ 

PRACOWNICE POWIATOWE 
GO ZWIĄZKU 

SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
Postanowiły one' uaktywnić 

Gminne Rady Kobiece i Koła 
GOSPOdyll Wiejskich. Ponadto 
zobowiązały się nawiązać ściślej 
s'zą. łąc;mość z gospodyniami 

Dlatego też, przypadająca 

dziś 32 rocznica utworzenia 
Armii Radzieckiej uroczyście 

raty do polepszenia słuchu itp. dodac, ze wyprawki dZIeclęc~ są 
. . przeznaczone dla wszvstlnch, 

. Na powyzszą kwotę skła?aJą gdyż otrzymują je nie tylko 
SIę sumy, wypłacone w gotówce ubeZDieczeni, ale również llieza­
do rąk ubezpieczonych z tytułu można ludność miejska i wiej­
zasiłków rodzinnych, chorobo- ska na podstaWie odpo,\iednich 
wych, pogrzebowych i inn., oraz 'Zaświadczeń z miejskich lub 
wydatkowane na zakupieilie gminnYGn urzędów opięki spo· 
'wyprawek dziecięcych, pl'otez lecznej. 

'OWalne wJniti JIlD~Dwnlków i Jllo~owni[ ll'iDa~owion~i« 
zębowych lub opłacenie 'pomocy W okl'esie tym Ubezpieczal~ 
połoiniczej. Z powyż..'\zej kwoty nia Społeczna wykonała takżf' 
70. 000.000 zł, olbrzymią więk- 35 nowych protez zębowych, 
szość, bo aż 60 milionów zł. sta łącznej wartości około 175.000 
novi,ią zasiłki rodzinne, W prze· złotych. Opłaty za pomoc aku­
ważającej części wypłacone za szery,iną wrniosły około 320.000 

Współzawodnictwo pracy 
w Fabryce Mebli Giętych Nr 1 w Radomsku . , 

w pierwszym 
Z zadowoleniem stwierdzić ml.Ieży, 

że w piotrk{)wskiej szwalni "Piotrko­
wianka" ruch współzawodnictwa roz­
wija się coraz lepiej. usprawniane 'są 
metodv pracy, podnoszą sie wynikl. 

O ile w ubiegłym roku udział we 
II'spółza\';odnktwie b~ala udział tv]· 
ko część załogi. to olJecnie do szla­
chetnej rywalizacji o ilość i wyższą 
jako:';ć przystąpili ,I'SZYSCY prar:owni­
cy i pracownice zakładu. \Vspółzawo 
dnictwo prowadzone jest ohernie sv· 
stemem indywidIuailiny,m i zespoło­
wym (br~d;mni) . 

WSiPooawodniJcltwQ ,pr.acy w fabl'Y COWiJllików, w tym 104 meżt'!Zyzn i. 
ce mehli rooWija się nadal. Ilość 2.2. kobi#>tv I Udany wys~[p.n ~rtystycln·y 
uczestl1!ilków, biorących udział we Dotyd;c,z'as premioi\'Iano w n-a,szym. U H. 'łł' U 
współz>aJ\vow~iotwie w s·tyc.zniu b. r. 2~laodz1.e za na~!l~, ze v.:ynj~; OSią-! zespołu samorządowców 

, b gILlete we wspo1zawodnrct-,vlC pra- I . 
\",,~asła o 63 pracownlkow. O ec- cy 3s pracownrków, na ogólną SU-I' łódzk ich W Piotrkowie 
nie biel'lze udzi~ł we \v-sp6łza'v/odn;c me 131.000 zł. W~";{lókość orz.j'2na-
t'W'ie pracy 4'15 pl'acoi\vl1:ików, \V, tym nych premii 'W:!nR~':a na nagrodz.o- I Przed kilku dniami bawiła w 
16 zeSJPOłowo i 459 Rl<!ywidualrtlo? nego od 2.000 zł do 5.000 z.ł .t.alci!nie . Piotrkowie sekcja kulturalno-Q-
Uczes,tnilk:ów ws>pólzawodillctwa ma- od osiągniętych wyn:'l,ów. i, ' .' 
my; 291 mężczyzn i 184 kobiet, Na,jw"iękSlle .Hcz,ba \,:sPÓ~i:t':vooni- i s'\;latowa łodzk1ch. samorządo~. 
Ogółem tytuł przodowników pracy ~cyC'h 'pl'a~U~e v' politurn .. ~~ 100 I cow, Na ,..,rYB,tęp. ktory odbył SIę 

'Zdobyło 221 praco,wI1I.ków, w ~.Y:n; I osob,. n:aJol11>I~:.1:;za. ";" prod~!tcJ~ de- w sali im. Kmńskieqo, złożyły się 
163 mężczyzn i 58 kobiet. Na~omla5t I S€C7.€t<. a m,aiIlOW1C,e 11 osob, , " . . ';' .~~ 
za;w;cz-yt.ny ty.tuł wybHnyclh ,Jrzo- R. ~bzul'kif'w:icz IllScelllzaC1e. tance ! ple:snl. L1.<.,~-
dO\\7)1ików PQ'acy,zdobyło 12.6 pra- korespondent fa.bryczny nie zebrani członkowie Związklł 

• Samorządowców p'iotrkowskicb 
ZE' SPORT IJ (w'raz z r.0dzinami) gorąco okla-

T l- skiwaIi występy swych kolegów. 
Bokserzy »Korabia« prze~·ra I Impreza udała się. należało by 

l 
· . Ł l· jednak, aby podobne imprezy ar­

Z za wodnik,ami » .. egn« z o{ Zł tYB,tyczne organizowane były czę-
SCle] przez poszczególne odd'liz,­
ły Związków Zawodowych. 

etapie wspÓłzawodnictwa 
, . pracy 

Klub korespondentów W pierwszym etapie wspó~awodni I sławy Grochowiny 126 procent nor-
ctwa za styczen na szczególne wyró'j; my. . 
nienie zasługnją o;,j8,gnięcia brygady . We współzawod:J;.ic~"iie indvwidual 
ob. Krę7la. lIT której Helęna Kasprzy· nym wyróżnHa si~ Krystyna Czerwil! powstał w "Karze" 
kowska osiągnęła 197 Drocent normy, ska 131 procent nomn', Weronika Mi Przed paJru dniami w buCie ,,Ka 
a JÓzefa Jatos . IIl0 proce'nt normy. tas 188 proc. normy, Edward \ll/łodar- ra" z<>rg. anizowano klub 'korespon. 
"Iil'7łvmi wynikami w tej 'ąrygadzie czyk 140 procent normy. Henrvk Sen 
wykazać się mogą równi~ż Anna Pa- derowski 155 procent -normy'i Emil dent-ów fa,brycznych. RobotniCy 
'wełczyk oraz Leon Socharski. Warmus 150 procent normy. zrozumieli, że omawiając swe bo' 
, "", da]s~y('h , brv~arlacb. na w~róż- , Por~wn~jqc wyniki POWVŻ~7.t'. z wy Ilączki i Bll.lkcesy na łama'ch gaze-

meme zasHlgU]e ob. Mananna Kału- m1:aml oSlągan!'ml w popr~edmch e-! " " 
7oa, 197 procent normy. Helena Tro- tapach ws:p6łzav.rodnictwa stwierdz;t:! ty robotmczej przyczymą SIę Z 
jan. 152 procent normy, Jaku.b Rener, !lul,e.ży., że poważni.e zwiq1l::zyła się i jednej s,trony do szybszego usu· 
158 p.-oc. norm\ i Władysław Rycerz )Josc. czoło,",,:ych prz?~o:vniko,:, oraz I nięcia niedociagnięć a pisząc o 
146 nt.' podmosły SIę wymkI mdVW-ldualne.! ..' I 

proce DOImy. NlIleżalo by jednak. aby ,vvniki ca- przyczyn.ach swych sukcesów. 
W brygadzie z~ trudnionej prly 1'0- łej załogi wyrównały się. ab'y nie by [Wprowadzą zał.ogi innych zakla­

holach galantervjnych na uwagę oza-/ to rażących różnic pomiędzv wvni·, , . T 

słu~ują wyniki Kazimierv Mosbergo- kami czołówki. a wynikami pozosta. i dow na własclwy styl pracy. \'\ 
we] 116 plocent normy oraz Vvłady- tej części załogi. I skład zarządu klubu koresponden 

tów wesz.li Bolesław Char1iński, 

» ,Konfrontacja«-fiłm produk cji radzieckiej ~~::;;;.PietraSiak i Aleksander 

na ekranie kina uPolonia" 
W ciąg' u najbliższych dnj na 

ekranie pi::>lrko\\'skiego kina 
"Polonia" w\';wietlany 'będzie 
film pTOÓ1Jkcji radzieckiej p.t.: 
"Konfrontacja". Film ten zreali 
zo\vanv zo tal iec,zczE' przoo woi 
ną. jednak jego walor v technicz 
ne, gra artystów, a przede wszyst 
kim temat powodują. że jest 
on i .]ziś bardzo aktualny. 

W obecnych "arunkach, ~dy 

imperialiści wszelkimi sposoba­
mi stara ja się utrudnić rozwoJ Ogłoszenia drobne 
krajów Demokracji Ludowej BURH.ARDT K . li ' Pi . 
J'es' '1 . I f'J -' aro n~ z~m. otoL' 
;. • L szc.~.egc;_nte " \\:s <a.zane J 111 Mw, zgubiła. dowód l'ehabilitacyjny, 
~eł~ obe".zec. Ak~la fdmu ll!{a-I v-ryd. przez Prwyd:Lum Rady Mi.ni­
ZUle. bO:Vlem t,raglc,zne ~kutkl o· strów-KQmisji Rehabilitacyjnej Nr 
słablema CZUITIOSC!', a ponadLo O-ITI 4830 (1)83) BK. 11172-(1 
ilustruje pod~tępl1e i pełne per-I ~------------­
fidii metody , postępowania a- ~OSI;ś'SJi'I Edward, zam. wieś Redo. 
gentów imperializmu .. Ogląda _ ClfI)',. gm. ~~dlew, p~w. Piotrków, 
,iąc fUm poznaiemy kuteczne za~ublł kSH~~ecz~~ w.oJsk?~ą. ,w~:' 
metod')' zwalczania penetracji prz~z TIKU Plotrk.o,,:. 1 kalą.ZCCZJ;.~ •. a 
imperialistów na terenie ZMaz moporuocy Chłopskie,ł· .,I-U 

ku Radzieckiego, . S:nlOLAREK Zofia, zaruj, Piotrków, 

W ostatnim spotkaniu piąśc:iaQ'­
"kim o mistl'zost ...... o kI. B. zO\\iodni­
cy drużyny fabrycznej "Korab" ule 
gli niespodziewanie wojskowej dru 
żynie pięŚCiarskiej "Legii" z !:Jadzi. 
Goście mimo poważnych brakó\v w 
technice, górowali nad stal')"ITIi za!. 
wodnikami "Korabia" młodoścfą i 
kondycją W związku z powyższym 
nasuwa się pytanie, czy nie było by 
sluszne aby starzy ,.rutyniarze" Ko 
rabia, którzy w niektórych wypad­
kach liczą już ponad czterdziestl{ę 
ustąpili miejsca młodszym kolegom, 
może mniej przygotowanym te­
chnicZJIJJie, a'le za to posiada·jącym 
młodość i bojowość? Techniczne wy 
rjki poszczególnych walk przedsta 
wiają się następująco (na pierw­
szym miejscu zawodnicy "Korabia") 

W wadze półśredniej Sztajnhau­
~en wygrał spotkanie z OWc:lar­
skim już w drugim ;;tarciu paez 
techniczne k. o. 

W wt\dze półśredniej Dendek w 
pierwszym starciu znokautował Sta 
siaka. 

Ukarani spekulanci 
Ważka treść pouana zostala zagubiła legi t. Zw. Zaw. Nr 04560~. 

W toku wartkiej akcji, która M-u 
od początku przykuwa uwagę 
widza. Znakomita gra z{'-polu. 
a przede wszystkim tak :lo~\\'jad 
czonych aktorów jakimi ie;,t \. 
Zarow i Ł. Orłowa czynią z 
tego sensacyjnego filmu wido­
wisko o dużych walorach art y -
stycznych. 

P01'RZEB'SY ogrodnik _ warzywnik, 
~ ur~7-r, ~amotn: - znajomość robót 
pblnyrh. Oferty s1dadae: Piotrków -
skrl;t'n ka. poczt. 1&32. 55-

W wadze muszej Wojtasillski po 
ładnej grze wypunktował Stęp!!\­

sktego. 
W wadze koguciej Blaszczyk z po 

wodu niedowagi oddał punkty ~.a­
wodnikov-i "Legii" - Smętkowi. W 
spotkaniu towarzyskim walka ta 
nie została lczsb:zygnięta. 
·W wadze piórkowej z po\:vodu 

braku zawodnika "Korabia" w:uży­
na ,,Legii" otrzymała punkty walko 
wetem. 

W wadze lekkiej Kacperczyk 
przegrał z Mailkowskim już w dru 
giej l'undue Jclrzez k. o' 

\'\1 wadze półci~7okiej obydwaj za­
wodniCY zostali zdyskwalifikowani 
Z<l nieznajomość pnepiww i zasad 
walki. 

W wadze cięil<iej Oli'zewskf prze 
grał !)t'zez techniczne k. o, z mło­
dyru i obiecującym Kondl'atowi­
czelno 
Sędziował w ringu ob. Goslawski, 

na punkty Szperkin. 

"GWARDIA" - .,WlDZEW" (Ł()D2) 
6:10 

W spotkaniu o mistrzostwo klasy 
B, bokserzy "Gwardii" .ponieśli po­
rażkę z łódzką drużyną "Widzew" 
w sLoslmku 10':6. 

"CONCORDIA"-"Z\\,'1ĄZKOWIEC" 
(CZĘSTOCHOWA) H:O 

Po dłt.tż,,'!;7..e-j pl'zer",ie bokse'l'zy 
,.eoncm'dii" rozegrali towarzysk1e 
spotkanie z drużyną "Związkowca" 
z Czę,1>tochowy. Zakończyło się ono 
zwycięstwem "Concordii" w stosun 
ku 14:0. Poziom spotkania ze wzglę 
du na słaba form(;! gości był bardzo 
niski. /' 

I omisja Spec jalna \\' Łodzi ' Albin, wlaściciel sldeJ1\J przY ul. 
na wniosek Spoleczl1l'i Komi s ji I JeJ ozolitl1skiei 48. 
Kontroli Cel: w Piotrkow~e uka- Na liście ukaranych .spekulan­
rał3 za pob,.'~rame nadmlernych tów znajduje się również właś­
cen następUF)C~ ,o~ ob~, zan~H,'~z ciciel"a straganu z farbami \Ii 
k!llC1ce ~v, tl11CSCte l pOWIeCle Sutejowic. ob. Gen 0\\ da Ro -
plOtrkowsklm: , . g-owska. Ukarana zosiała ona 

Grzywną \\1 wYSOkOSCl ! 59 g-rzy\vn ą w w\-sokości 5.000 zł. 
tys. zł. ukarany zosiał wlascl' . 

~~f~vS~i~~jUnaS'6~~~~~~~~ R~tk~ • 
wicz. Pobiera! on nadmierne ce C E N N I K O G Ł O S Z E 1Q 
ny za węó'liny oraz za niektóre W DZIENNIKU "GŁOS RADOMSZCZA'ŃSKI" 
artykuły monopolowe. 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy' 
. jęto l mm przez szerokość l łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

WE("LARSKI Bl'ouisław :Marian 
llUI;l. wieli Lubanów, gm. Grabów, po 
""iat Piotrk6w] zagnbił kartę rejest!ll. 
t,l'jną, Iyyd. przez. Zarząd G)ll. Grabi. 
en. 54--

ZGUBIONO hią.żeczkę tożsamości ko 
nia-właścic:iel BrosrzczYk Staot1Jisłarw 
wieś Zdrowa, gm. Kłomniee., 21-~ 

ZC+UBIO'SO legitymru:ję Zw. Zaw. 
Prac. Chemkz. wraz z wkładką, wyd. 
w Radomsku - Studllinrck 'roma,? 
XOT"ida 4, 20-u 

Za pobieran ie naóm iernych 
cen za artykuły spożywcze oraz 
drobne art) kuly galanteryjne u­
karany zostal grzywną. w wyso 
kości 60 tys. złotych Stanh,ław 

WielkOŚĆ ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne ZliGBIOSO legitymację Zw. Za~\'. 
od l do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł Metalowców wraz z wkładką. - Kę-

Cz)'ta,icie 
i rozpowszechniajcie 

.,GLOS--
I 

od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł _ zł pa. Leon, wieś BartQ~zieje Wlościań_ 
da 201 do 300 mm 160 zł 160 zł _ zł SkI e, gm. Radomsko. 19-

powyżej 300 mm 200 zł 200 2i - z} ZGUBIONO ksią.żeczI;:ę wojskową 

O ł . b l ił'" RKU-Radomsko, seria E Nr 0376250 
. ~ oszema ta e ary;~zneJ b anse l kombmowane o 100 proc. Ojrzyński Marian. Pła;,wno owo 

drozeJ.< j Radomsk<ł> - l. ~8-. 
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ZJE SPORTU 

W niedzielę kończą swe boje . , . 
plęSClarZe ligowi 

Co pisała prasa łtódzka 23 lutego 1930 r. W nadchodzącą niedzielę ZQ slaną zakończone rozgrywki pierw-
szej i drugiej ligi boksers kiej. Nie jest jednak wykluczo1le, że 

i po .niedzieli nie zostanie ,iesz.::z e wyłoniony mistrz, ponieważ obie 
Gwardie będą posiadały równą ilość jlunktów (zarólmo zdobytych, 
ja k i strac(}nych). 

WIEC .,Kupcow 
Po nadejściu do' Ło&7.i wdadomo~-. 

ci o ulgach ;podlatk\J'WYch dla fab[-y­
kantów kupcy łódfl'CY :vwołaU wiec 
protestacyjny. Jakto. za'{>&mnia,no 0'1 

bied,nych, sipla,j,towa,r.\v.ch k.upcach? 
Mówcy wioecowi wska,tyw8!li na kil­
ka wypadków samobójstw u'śród 
kU.piectwa łódzkiego "dll'ęczonego,; 
nicb'ywałym kryzysem". . • 

... A SEZONO,WCYI 
NIE 1;>OSTA..1'~'Ą ZAPOlWOG. 

Władze cenih'a1ne Otl'1Le'kły, ;,że be:?l­
rob~tni sew<l1o,wi nie madą 00 liczytĆ 
na !!:aportl'lOgi, gdyż odiPowied~1.ie u­
Etawy taiki·oh Zapomóg ,.dla, .ro~)o;tnb­
l,ów zie-mtr.1ych i se,wnowy(:h'" - w 
ogóle nie p\rzewidują. . 

"ROZPAaZLlWA SYTUACJA 
'.0 KINEMATOGRAFOW" . 

Długotrwały kryzys ~ olbrzymje 
bezrobocie pisze .. Republika" 
wtrąciły kinemąJtografy łódzkie w 
~ytuację bez wyjścia. Kina dające 
.. najlepsze" O'biL~azy świecą pustka­
mi. W CllWiąrzku z t:,;-m właściciele ki 
nematogra{ów łoo!zlkich zamieJ.~za}ą 
2'.wolać rr-jaZ\l wo;je\l,vód7Iki. celem na­
radzenia się nad ro~aczliwą sy,­
tuac,ią. 

TRAGEDIA MAITURZYSTKI 
Z OZORKOWA 

Mies.tka.nika Ozoł"'ko:wa - 17-let­
nia ma1turzystka Irena CeranoW'ska 
- pragnęła "\vstą.pić na uniwersytet 
celem kontynuowania studiów. Z p(J 
wodu zlej syt u alClj i małeria1nej ro­
dziców nie mogła - jedl1a1k tego u­
.czyn[{:. Wówcrzas rUH:iła się do Bzu­
ry. Zwłoki. jej wyd'Obyli rj"bacy po 
kUku dniach. ("Kuder Łódr7..iki"). 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina l) ' 
"Aleksander Matrosow" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ,,Kon­
stanty Zasłonow" - godz. 17, 19. 
21. 

BAJKA (Fl'ancis4kańska 31) "Boga. 
ta narzeczona" - godz. 18t 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro-­
gram aktualnośri krajowych i 7,a­
granicznych Nr 8" - godz. 11, 12, 
13, 14,15, 16, 17, 18p 19, 20, 21. 

HEL (Legi.Jnów 2) dla młodzieży 
"Aleksander Matl'osow" -
godz. 16,30; 18,30; 20,30 

MUZA (Pabianicka 178) - .,Czarcl 
Żleb" - godz. 18, 20. 

. POLOXIA (Piotrkowska 67) 
"Bitwa o Stalingrad" -
godz. 16, 18,30, 21 

PItZEDWlOśNIE (ierom.skieg() 76) 
.. Konfl·ontacja" -, godz. ·17 ,30, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskieg() 187) 
,.Opowieść () prawdziwym człowie­
ku" _ godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgows.ka 84) - "Wielki 
Przełom" - godz. 18, 20 . 

REKORD (Rigow$ka 2) "Szalony 
lotnik" - dla młodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiegó 123) "Su· 
mienie" - godz. 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) "Z\variowa 
ne lotnisko" - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "Kon. 
stanty Zasłonow" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

'TATRY (Sienkiewicza 40) ,,(btatni 
Mohikanm" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) . 
,.Buna nad Azją" - godz. 17, 19, 
21. 

~;Ł6KNIARZ (Próchr.ika 16) "Du-
browski" g.odz. 16.30, 18.30, 
20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - . 
,.Burza nad Azją" - godz. 16, 18, 
20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
"Rajnis" - godz. '18, 20. 

SZARZA POLICJI NA 
BEZROBOTNYCH 

Wc:wrad p.rzed magis!tratem na 
Placu Wolności zgromadzilly się thl­
my beZJrob9'tnych, domagających się 
zatpOmóg żywnośdowych i opalo· 
wych. "Policja konna rozproszyła 
7..ePl·a,nych" - pisze lakonicznie .Ku 
rier Łódrzk.i.". 

ELEKT.ROWNIA 
NARZEKA NA KRYZYS 

ElekŁro,vnia łódzka również od­
'ozuła skutki ogólnego kryzysu. Tlość 
zużytego prądu spada w katastrofal 
ny sposób. W poróW11aniu z takim 
samym okresem rołnl ubiegłego 

:StPożycie iPl'ądu spadło :prawie o po-

lłowę. 

PAŃSTWOWY TEATH 
im. STEFANA JARACZA 

(u). .laracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 

Kruczkowskiego pt. "Odwety" w 
idl'iUgiej wersji. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECH;\IY 

(ul. Obrońców StaIing-radu 21, 
tel. 150-36). 

Dziś z powodu próby generalnej 
telttr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, teJ. 181.34) 

O godz. 18 - "Brygada szlifiel'z.l 
Karhana". 

P AŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(Łódź, J aracza 2) 

Teatr nieczynny z powodu wyjaz-
du do Warszawy ze sztuką ,Mój 
Syn". Premiera .dnia 4 marca. ' 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(Łódź, Na~vrot 27, tel. 135-74) 
Czwal'tek, dnia 23 lutego 1D50 1'. 

o godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 
"Historia cala o niehieskich migdn. 
lach". I 

PA'SSTWOWY 
TEATR LALEl{ .,ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Czwartek, 23 lutego o god.".17,15 
widowisko pt.. "Złota ryhka". 

Ka<;a c7.ynna od godz. 10. 

TEATR .,OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19,30 "Romans ;Z; "rode_ 
wilu" z T. ·Wesołowskim. 

Cwardia stołeczna ma w nicdzil'lę 
hardzo słabego przeciwnika - tv.irn 
kowca z Byg:oszczy, ld61'ego wysol;:o 
pokona. 

Gwardia gdallska udaje się do Cho 
rzowa Vi telu rozegrania spotkania z 
tamtejszą Sblą.. I tuŁaj łab\'o prze· 
\\'idzieć zw:-'cięzcę. Będzie nim niewąt 
llJiwie zespół gości. 

LODZIAXlE JAD:~ DO GDA:'<SKA 

Związko\yiec łódzki jedzie do Gdall 
,ka - aby się 'T'otkn6 z tanltrj".ym 
Kolejarzem. Nawet ewentualne Z\I'y 
cięstwo nie przyniesie łodzianOlJ1 lw' 
l'zyści \\' postaci uzyskania lepszej 

Czudina (ZSRR) 
skacze już 161 cm. 

~roSKW},. (Ob~ł. wł.). - W Lenin. 
gnl dzie rozpOr7.ęto nljrcJz~\·mi ~1.~to,YC 7a 
\\ o(h- lt'kkoatlPlyczDt' w ktf) 
rycl{ b;(,Tze u <l7.i ai J20 7.n"ot1l1ików~ 
TCT'r{'z('J1tl1.i~r:-('h ośrodki ~rol'to"'e 
zsrm, l\' c7,3l'ie t,v"h 7~ wodów' ll:'tn 

TlOWiOIlO nol\'(' Trkol'lly Z" iqzkll TI't. 
clziN·kil'go. IY lwulmrcueji. ],ohi,'t 
Bogdano\\f\ w llil'gll lUt, GO Tll uz\-.lm. 
j~l(' w~'njh: 7.:3 sek., wyrównnłu. T~kord 
ZSRR w tej lonlnne~cji, 1,tól'." na. 
leżnI do niPj. Zf\wodniczka ta 11Ftano. 
w]:t równicż 110WT' reKord ZSRR W 

skoku w dnI, o~h~ill.iąc. 3,66 m. . 
'" ],onknreueji mrRkiej T,itujPw w,l' 

nikiem 51.~ ,('h:. u~\anowil now. re­
kord ZSRR w' hipgn na 400 m,' ró",. 
nież Demin przebirgł 800 m w rekorJo 
wym cza~ie ] :5',fl. 
Doskonały w:ynik w skoku wzwyż 

OS!ągnęła. Czudina., uzySkując 161 cm. 
p.o 1)icT:r8z~'tll dniu w ldn'yfil,a"ji 

clnl7..ynOwe.J prowadzi Lf'ningratl.. 

Uwaga, pięściarze! 

Mistrzostwa Łodzi 
rozpoczynają się 9 lf;wietnia 

Iudywidllalne mi~tl'zo,twa ~pniorów 
w hoksie odhęd:j. się 'IV dniach od 9 
do J 2 kvv:etnia hr. 

Termin zglo~z~lIia. do w'\'lllieuionvi'h 
m;strzo~lw ul'ł"wa w i\tti;l 23 lut"~go 
hr. Z~1:oduiry lnU'?::} mi~ć zaznaczolll,'1 
w ]"'ązHzkach regulantillowe badanie 
lekal'~kie o,'az reut<ronow·.kie : 

Przy zgłoszen:a,rh" nal;ży . r6wnicż 
po{;a~nć el'<'eut. lat(>gori~ wagi, w. 
ktol'eJ przypu"u1.lllllie zawodnik b~ 
dzie Rtartownł. ,-

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Podajemy (10 wiadomośri. iż termin 
zgło~7rń do ,.Pierw~z('go Kroku Bok. ' 
,~r;..ld{'g-o" - wio~cnn('go ul'ływa z t 
cJnirm :'1 bm. 

,!LUTNIA" DHlsze ~glo~z('o'n zawodnik6w 'Po I 
(ul. PIOtrkowska 243) terminie ~].H rb. nrdą traKtow(tne 

Czwartek, 23 lutego o god~. 19,15 iako zgloRzrnia do , Pinw~zeg'o KI'o_ 1 
"Królowa przedmieścia". I kn" - je~i(,J1llrgo. ' I 
.................................................................................................... l 

Co 'usłyszymy przez radio 
l1.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy 

ki. 12,04 DZIENNIK POŁUD:NIO~ 
WY. 12,25 PRZERWA, 13,20 (Ł) 
Chwila muzyki. 13,25 Program dnia. 
J 3,30 Koncert południowy. 14,00 Kt·o 
nika Czechosłowacka. 14,15 (Ł) Ko 
munikaty. 14,20 (ł,,) "O racjonalnym 
odżywianiu". 14,30 (L) TaJ1~e i pi<J­
sen ki. 14,50 (Ł) "Sprav"'-y na.57.ego 
miasta". 14,55 Koncert . solistów. 
15,30 "śpiewamy piosenki" 15,50 
Chwila muzyki. 15,55 Skrzynka Ban 
ku Polskiej Kasy Opieki. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 16,20 
(L) Aktualności lódzkie. 16,25 eL) 
Recital fortepianowy E. Rogabkii' j 
16,45 (Ł) Audycja dla mlodzieży. 
17,00 Koncert'. 17,35 "święto A!'mil 
Czerwonej" - audycja dla świetlic 
młodzieżowych. 18,00 Komentarz, 

18,05 Odpowiedzi fali 4!:1. 18,15 Mu­
zyka ludowa. 18,40 "Wszechnica Ra­
diowa" kurs I - 'Wykład z cYl,h: 
"I:l€'ll1ell ty biologii". 19,00 Koncert 
ZO,OO DZIE:~mIK 'YIECZOP,NY, 
!l0,40 Repodaż z .Międzynarodowych 
Z"wodów Narcial'skich o "Puchac' 
Tatr". Transm. z CzeChOSf)Wucji. 
20,55 "Porozmawiajmy", 21,00 ,;W·)' 
zwolenie Poznania". 21.40 Opowieść 
radiowa o Adamie Mickiewiczu. 22,00 
CL) "W święto A1'Il1ii Czel'wol'lej" -
l11ont"ż poetycki. 22,13 (Ł) Program 
lokalny na piątek. 22,15 Transm. za 
bawy z sali Klubowej :l\1inisterstwa 
Obrony Narodowej. 23,00 OSTAT­
NIE IYlA D 0:\10 śCI, 23,lQ Program 
na jutro. 23,15 D. c. zaba,,,-y. 24,00 
Zakollczenie audycji i 11:-'mn. 

lokaty W tabeli. Remisowy WYllik bę 
dzie szczęśliwy ch),ba dla gospooa-
l'7.y. 
Tabelka I ligi w tej 
następująco: 
Gwardia Gdańsk 
Gwal'dia W'wa 
Kolejarz Gdailsk 
Zwiazkowiee Łódź 
Stal' Chorzów 
Z\\'iązkowiec Bydg. 

chwili wygląda 

9 15:2 101:43 
9 15:2 94:4!il 
8 9:7 69:59 
9 6:12 (j9:73 
8 4:12 41:87 
9 3 :15 41:105 , 

W ŁODZI UJRZYMY 
\YROCł.A WIAN , 

Pomimo tego, że ŁKS Wlók!1i'.\.l'z 
zdecydowanie pokonał "Ogniw,j" z 
Wrocławia 14:2, nie zdobędzie piuw 
szej lokaty. w tabeli. Warta pokona 
la swego lokalnego rywala gładko 
12 :4. ,Yre3zcie niespodziewanie "Cra 
eovia" zremisowaJa ze Stalą z W'ro­
rlawia. 

Ostatnie ro::grywki zdaje się nie 
pl'z,-niosą. niespodzianek w drugiej 
lidze. 
ŁKS W16k!1iarz podejmuje 'Vy nie­

dzielę zespół Stali z Wrocfllwia. Zwy 
cięstwo łndzian nie podlega dyskusji 
pytanie tylko, w jakim stosunku ŁKS 
Włókniarz zdol'a pokonać gości. 

WARTA FAWORYTE~I 

Ogniwo stoczy mecz 7; Wal'tą i 
trudno przYPuRcić, aby choć 1 punkt 
zdołało "wyrwać" ~'anie. Byłoby 

to bardzo na rękę ŁKS Włókniarzo­
wi, bowiem mogłoby jeszcze być wy 
~maCZO\1e deeydujące spotkanie z 
Wartą na tel'e.nie neutl'alnym. Kole­
jarz z Poznania gości "Cl·aeo.,,-ię", z 
którą mimo wszystko winien wy· 
grać lub w r.::tjgOl'szYlll .razie zremi 
sować. 

Tabelka drugiej ligi 
pująco: 

Z"'iązko\d2c Warta 
ŁKS Włókniarz 

Stal Wrocław 
Ogniwo Wrocław 
Kolejarz Poz!1ań 
Og-niw6-Ci'acovia 

wygląda nastę 

9 15:3 91:53 
9 14:4 109:35 
9 12:6 81:61 
9- 6 :12 55 :87 
9 4:14 53:91 

9 8:15 41;:i03 

Już W piątek 
nlllllllllllllllUlIIlIllIlIIlIIIIlIlIlIlIHlIllIIlIIlIIlIlIlIIlIIlIIIHlIlI!IIlIlII1n 

- rozpoczynamy -
nasz nowy konkurs 
z llagrodami pt. 

Nagrody: 
1I111111tllflllllllllHUlllllltlfllUllllłlIIIIIII1II1IIJlllln 

aparat fotograficzD~ 
serwiII porcelanow~ 
budziki 
książki 
i inne wąrtośclowe 
przedmioty. 

Nr ił 0_" __ s,. .•• ~ __ _ -FE- . ER 

11ie Tatrzańska 
LODlnica ..• 

Sko cznią taką poszczycić 
się mogą sportowcy "lach­
romskiej Fabryki" w ZSRR 
U góry moment skolców. 
W owalu jazda kolejką 

na start. 

Międzynarodowe imprezy 
nasz~ch tenisistów 

Dziś odprawa 
trenerów i instruktorów 

pięściarskich 
Koło Instruktor6w przy ŁOZB ..,,1."1 Terminarz przewidywanyeh tegoro~z 

nyrh międzypal'istwowych .i międzyna 
rotlo~vych 'potkań tellisist6w polskich wa wszystkich trenerów 1 instrukto-
przedstawia się lIastępują.co: 

2J.~2,3 k,yiet"nia 'YIITSZI\WR-

Szt1l\;.1101m, w W:u8za.wll!. 
~ -30 kwi.etnla - l~olska.-Szwe­

('ja. w Warszawie. 
l2-H maja - Polska~Rumunia, 

rów na odprawę, która. się odb~d.z,ie 

w dniu dzisiejszym o godz. 19, w loka 
lu ŁOZB (Piotrkowska 89). 

Odprawę prowadzić będzie :P. Sztam. 
Obecność wszystkich trenerów i in. 

w Pol~cE'. 
]9-21 maja. _ ~n zarezerw'J_ struktorów obowiązkowa.. 

.."any na II rundę pucharu Davisa., 
~2-28 maja mi~dzynarodow'e 

mistrzo:\ wa Cf3R w Pradze. 
J9.YI-3.YII - tUTIliej w Wimhhle 

donie. 
23-30 lipca - międzynarodowe mi 

~trzostwa PolRki w Sopocie. 
]4-20 sirr-pnia narodowe .mi_ 

strzostwa J'olski we Wrocławiu. 
25-::l7 sierppja - Czecho~lowacja­

Polska, w Pradze. 
3-10 września' - międzynarodowe 

mistrzostwa ". ęgier w Budapeszcie. 
12-21 września - międzynarodowe 

m:Rtrzo<twa Rumunii w Bukareszcie. 

Komunikat oficjalny 
ł..O.Z. Szach. Nr. 2 

II runda Mistrzostw ' Drużynowych 
kI. A: 26.II. br" godz. 10. 
Włókniarz Zg'ierz ŁKS. lVł6k. 

nial'z. 
Spójnia - Związkomec-Zryw. 
Ogniwo...". AZS . . 
III runda ?fistrżostw Drużynowych 

Id. B: 26.II. hr .. godz. lO. 
Zwi;p;k01'l'icc n - pauzuje. 
Stal - Budo-wlani. 
Kolrjnrz Ko]u:<zki - ŁKS \Vł6k_ 

I n'al'z n. 
f'pójnia rr - Włó]miarz Zgict·z n. 
\T!.)~{1lir\TZ PahjAn~('e - Ba'HIna. I 
Og'11wO J[ - .\ zs n. . 

Gl.OS 

Oq;an l.Ód"'kiego Komitetu l WOle· 
wód~kiego Komitetu Polskiej Zje­
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R e d a Il' u J et 
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Hindus sanitariusz 'przyniósł szarpie, bandaże, przygotował 
maść. 

_ Za.raz przyjdzie nasz "hakim", to cię opatrzy. -
~ "Hakim"? ~ jeniec spodziewał się ujrzeć uczonc'go lekarza 

arabskiego z siwą J.)ródą i zręcznie żawiązanym turbanem. 
Tymczasem wszedł na salę mały, suchy, opalony na twarzy 

człowiek z niebieskimi. oczym3. Europejczyl<a. 
_ Ty też jesteś jeńcem '? - spytał' zdziwiony sipaj. 
"Hakim" nie odpowiadał. 
_ Pokaz ranę - powiedział Mac Ferney. 
Zręcznie ode.rwał przyschnięty rękaw, rozciął materiał, obmył 

ranę i pewnymi ruchami zacząl nakładać .opatrur:ek. . , 
_ A to co? - spytał s.urowo. Na szyi slpaJa \vldac było opu-

ch12, zaropiałe; ciemnosine pręgi. . . " 
_ Pobili - niechętnie odpowJedz\ał SlpaJ. 

_ Dlaczego zaniedbałeś ran Q? Dlaczego nie przyszedłeś wcześ-
r.iej? -' rozzłOścił się Mac Ferncy. 

_ To jeszcze tam. U nich ... - wskazywał w k;erunku obozu 

brytyjskiego. .' 

Mac Ferney wyjął buteleczkę i jakimś lekarstwem przemył za­
ropiałe blizny. 

Kto cię zbił?-zapytał. 

nieco 
Pułkownik. Kolbą pistoletu - pokornie odpo\viedział je-

Jaki pułkownik - Jak się nazywa? -

- Harris - sahib. 
"Hakim" nieznacznie zmienił się na twarzy. 
- Harris? Czy dobrze pamiętasz? -
- Tak. ,.hakimi.e". dobrze. Harris-sahib z Alliguru, 
- Tak - rzekł Mac Ferney - Tak. 
W milczeniu obmywał roztworem kwasu karbolo\vego swe ma­

łe, poparzone lckarst wami ręce. 

,.A więc ojciec Je:1ny znajduje .się tam, w obozie oblegających .. ," 
- palce Mac Ferneya drżały lekko. 

- Po\\-iedz, .,hakimie" - zdecydowanie zapytal jeniec - 'Po· 
wiedz, czy zabrano cię tu silą? 

Mac FE'rney uśmiechnął się· 

- Ni:-·- powiedział - mogłam uciec. ale nie chciałem. 
- I z ,vlasnej woli leczysz rannych "PandyC'h?" 
Mac Ferney kiwnął głov·;ą. 
- To znaczy. że jesteś ich przyjacielem? 

- Tak - po pro. tu pO\vie dział Mac Ferney: - Jestem ich 
przyjacielE"rn. Pandy biją się za słuszną sprawę· 

Rannv umilkł. Ból w reku ustal, ale nie mógł zasnąć. Leżał na 

łóżku i rozmyąlał: "Nawet sahibowie są z nimi. Uczciwi sahiho­
wie". 

W porze pierwszego posiłku porannego do sali weszła biało 
ubrana k_obietai postawiła przed nim miseczkę gotowaupgo !·yżu. 

Nie chcę jeść. Chcę pomówić z człowiekiem, l~tó]'y mnie 
badał przy fontannie - powiedział. 

Był zdenerwowany. 
- Ten człowiek poszedł - odpowie.działa ko~jeta. 
Jeniec położył się na łóźku. 
- P0czekam na niego. - powiedział. 

* i-:' ,;, 

Badanie skoilCZyło się. Insur' poszedł sprawdzać posterunki. 
Po spadzistej pochyłości, potem po kamiennych schodach obło­

ż~nych workami z piaskiem, wydostał się na wieżę S\VOj2g() ba. 
stlOnu. 

Sło~ce. już w~esz10. Jnsur ogarnął szerokim spojrzeniem waro­
wn:ę, l nlebo, wlszące nad nia. 

Nad Del~i p~Tnę!y obłoki: Nad. listow;em drzew i płaskimi 
dachamt domow w11 Slę dym. ~a ogrocbmi tłoczyły się domy i świą­
ty~te; n~d błękitną kopułą Wielkiego Meczetu krążyły gołębie. Po 
teJ stronJe muru fortecznego rozciągało się piękne miasto. 

p.o drug~ej stroni.e murów leżały namioty obozu brytyj.',kiego, 
ro;dozone połkolem l ukryte za łańcuchem pagórków. Zbocza 
wzgórz, zwrócone w kierunku miasta, były prawie zupelnie ogoło­
cone, żaden człowiek nie mógł zbF .... -:,; ci" do murów miejskich. 

(l. c. n. 




